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Zgfnach sianu.
Jeszcze niedostatecznie asnany jest prze

bieg tych doniosłych wypadków!; które się 
rozegwly w Wairswgn&pe w potmiedziiiłek. 
Zgoła pokiyly tajemnicą cały uprzedni 
okres przygotowawczy, któay poprzedzał 
■wydanie prokhunacyi Rady Regencyjnej. 
I ja*na rzecz, że te watopue narady i de- 
cyzye, ukrywane były —  i musiały być —  
przed tymi, którzy nie powioiń byii za- 
wozaau o nieb wiedzieć, przed tymi, którzy 
jeszcze faktycznie mają w kraju władzę —  
Niemcami. Odsłonięcie zbyt wczesne taje
mnicy mogło przeszkodzić samemu donio
słemu aktowi, uniememwrc go.

Również nie jest dotąd znaną rzeczą, 
<?łaczego\ Rada Regencyjna tę ehwilę wy
brała, dlaczego, wobec niesłychanie szyb
kiego biegu wypadków, nie czekała jeszcze 
dni kilka, zwłaszcza ze względu na odpo
wiedź Wilsona, która może i w kwe.styi 
pop ie j będzie zawierała oświadczenie koa- 
Bcyi.

Ważnym momentem było zapewne, iż ba- 
*ło Poilski zjednocwmej i mopodll egłe j noz- 
gjTZjniało gromko w polskiej deklaracji, 
złożonej w wiedeńskiej Radr/.ie państwa, 
jak rówr>ż w dokkaracyi, wygłoszonej 
f»rzbz prezesa.. Koda. poi.ó Fe go w Berlinie, 
posła Seydę. Jeśli nie tylko salliti ewojem 
łtanowiskiem Polacy w Austryi, mogący 
Bceyć na pomoc Ozechów i Słowian połu- 
dniowycb, postawili to- żądanie, ide i Po9a- 
ey z zaboru prmstiego ni* ulękli ńę, choć 
m»łą eą ganstką, rządowi nieameckiertnu 
I ftab.Tn Niemcom, zebranym w sejmie Rze- 
•ey, eńwiiidcayć' w twwrz, że uznają *ię je- 
<krą całością r Polską, że zgodnie r,'zasada,- 
wś Wą nona obcą być eaęścią tej całości, 
m nie dodatkiem do państwa niemieckiego, 
toć nic mogło takieao oewindozonia braknąć 
se strony rdzenia Polski, joj loonsolidącyj- 
bopo ośrodka, jakim jest Królestwo Polelde. 
Te»i głos mmsiał zabrzmieć, musiał się ode- 
wrać, by opacznie milczenia nie tionntczo- 
s » jako jośli nie rezygnaeyi. to obawy, bra
ku śmiałości, którą przecie po winni mieć 
fejtfOzentujący poilską Kuwerennoóć, choć 
skrępowana powiinkami niemieckiej opieki.

Taka del-larsoyu. musiała się więc pKvjawić. 
2e pojawiła, ssę już teraz, że z nią się nie 
©ciągano, tłoolaczyć sobie ehyba tak nale
ży. Wrzało w społeczeństwie, któremu wż.ar- 
ły *ię w ciało sznury niemieckich rozporzą
dzeń, brutalną ręka praską silnie ściągane. 
Odgłosy pękający cli linii frontów, nał omy
wanie się ducha w Niemczech, podsycały na
dzieję, ie te więzy można będzie zerwać, 
poe-być się wstrętnej opieki, zaczerpnąć wre
szcie tchu z czystego powietrza wolnej Oj
czyzny. Ale gdyby ten wybuch narodowego 
•drachu był wystąpił od dołu, gdyby on był 
od mae wyeoedł, mógł zachwiać Radą Re
gencyjną i rządem, podkopać je, doprowa
dzić do upadku. Wtedy w miejsce tych o- 
św>d(ków władzy może nie udałoby się afcwo- 
rzyć tak szybko innych. Mógł zapanować 
«haos, rozdarcie wewnętrzne bu nacsKOzę- 
ścau narodu. Rada Regencyjna, upuzedzajac 
możliwość takich wypadków, sama wyko
nując zamach stanu, uczyniła mądry krok. 
Nie tylko uczyniła to, co uczynić musiała 
Wla d®ieó, ale w ton sposób wzmocniła 
■woje stanowisko, wzbudziła wiarę do sie
bie w społeczeństwie, że czuje drgnienia 
jcco duszy, że je rozumie, że z niem jest 
solidarna., stanęła jako przodowniczka w dą
żeniach, wspólnych wszystkim Polakom, 
skonsolidowała pod swoją wodzą cale spo
łeczeństwo.

Tak tłumaczyć zapewne należy motywy, 
fctóre sprawiły, że Rada Regencyjna nie 
ociągała się ze swoim wielkim czynem.

Ja.sna już jest rzeczą, czem ten czyn jest. 
Jafci jego charakter. Nazwano go wyżej za
cna cli em stanu. Rada Regencyjna zeirwała 
swoją wyłącznie wolą i mocą, bez ogląda
nia się na okupantów, pęta, które jej na
kładały: obłudny akt z 5. listopada, chcący

stworzyć karykaturę Poitóki, | dnugi, irórwide 
lichy, z 12. wiraeśnia, który twiorayt Radę 
Regeuoyjiną, ale nie obcaat jaj pmzjyizuiać pal
ni władzy, jala-j powiuna. była mieć jako 
z-jstąpująca, osobę właidcy. Rada Re-- mt j ,-j 
na, ogłaszając pttfehwo polskie jako 
tylko tóepodLeąle, alo i ^odnocBooia 
WBzysUdcii ziemi polskich, UEnała *aę • 
dzą udzielną, nikomu niłopodległą.

Konsek wen cyą tego kroku było rozwią
zanie Rady Stanu, która xue reprezentowa
ła, całego społeczeństwa, ogłoszenie, iż ją 
zastąpi sejan. W  | ręce tego sejmu, który za
decyduje o charakterze państwa polskiego, 
złoży Radb "Regencyjna swoją władzą. —  
Sejm, juko wyołwaziciel narodu, ma stwo
rzyć nową. Ale ton sejm powinien być jnż 
roprezentacyą całej Polski, wseystkicłi ziem 
polskich: od Tatr po Gdańsk. Gaffioya, Śląsk 
prusOd i austryacki, Pozna ńskie i  Panusy za
chodnie mają awoieh posłów. Ozy wszyscy 
mogliby przybyć na sejm do Wa,razowy? 
Czy 7nvk;isaoza tym, ktiśray z Porniania, Byd
goszczy, Torunia chcieliby epdastzyć do W sjt- 
ssawy, droga stałaby otworem? Dziś jeszcze 
trudno feik twieidlzać —  waraafcże to stanie 
aię później, niż za miesiąc, gdy taki okres 
fzasri oznaczono jako najdlailHzy termin dla 
pmzygotowajahł wyborczej ordynawyL A  wy
padki tak soj^Ueo napueód idą! Tem śnrielęj 
niożnaby się soodziewać, te zawjj<lą się tam 
posłowie k Gałfcyi.

Tymczasem władzę ma wykioinywać bo- 
wo złożony rząd z prsed^aiwiońelii wszyst
kich stronnictw.

Refleksye.
Różnorodne uczucia wzbudziły pierwsze 

wiadomości u kroku Rady Regencyjnej. La
koniczna i ni ej eona forma,, w jakiej dotarły 
one w pierwszej chwali do Krakowa, nie po
zwalały jeszcze na ccłkowitą ocenę donio
słego w ew ej istocie wystąideuia, a nauczo
nym doświadczeniom lat wojny musiały się 
nasuwać wątpliwości, czy krok ten należy 
uważać za akt zupełnie niezależny od ob
cych czynników. Zwłaszcza niedawna prze 
szlość, gdy po ogłoszeniu wersalskiej dekla
racji koalicyi w sprawie jmlakiej sfoiy 
akty\t istyczne, reprezentujące rząd war- 
sz:i.wski popełniły tak niefortuime i tak ja 
sknwo niezeodne z uczuciami narodu po
sunięcia pseudo-polityczne, nio mogła n"o 
zaważyć w opinii. A  deklaracya wersalska, 
7. którą tak nieosobliw^o obeszli ehj przy po- 
rnocy doradców zewnętrznych warszawscy 
aktywiści, nie zawierała przecież niczego 
innego, jalc notwierdzonie zasad -wyoowio- 
ilzi.inyeli już przedtem przez prezydenta 
Stanów Zjednoczc nych w sprawie nasz.-j 
wolności, zasad, które dziś święcą1 już mo
ralne na razie zwycięstwo.

Zjednoczonej i niepodległej Polski z dostę
pem do morza, w zgodzie z uczuciami ka
żdego serca polskiego domagała się od po
czątku wojny cala niezależna i nieskompro- 
raitowana polska opinia. Po przejściu tylu 
chorób i niedomagań politycznych, jakich 
terenem stal &ię w czasie wojny zabór au- 
styacki, zabór ten wreszcie żywiołowo wy
powiedział swe dążenia i realny swój pro
gram w dr.'u -1*3 maja 1017 r. w Krakowie 
obciążając go tylko za daleko posuniętą 
wi;Łrą w szczerość programu austryackiego 
woleć Polski. Z czasem został już tylko 
sam czysty program niezależności zupełnej 
i niczom nie krępowanej.

O uczuciach zaboru praskiego, gdzie od 
pierwszej chwili wojny społeczeństwo umia
ło zachować potnie godności narodowej, nikt 
nigdy nie mógł wątpić. Skazane na milcze
nie, luidrlo temu milczeniu formę, rozumia
na przez cała Polskę, a pracą swoją i pa
mięcią o jedności ojczyzny dawało przy-, 
kład innym dzielnicom. To też gdy repre
zentant iegó. poseł Seyda, v,ygłosił przed, 
kilku liniami krótka deklaracyę uczuć i dą- 
' on tej dzielnicy, to wiemy, że za każdem 
z tych słów stoi twarda i nieugięta wola 
praskiego zaboiii, i że ono wielkim i ta- 
służonym tryumfem tych, co nie zuali kom
promisów i bez nieb trwają dotychczas na 
stanowisku.

Po aktach reprezcntacyi dwu zaborów o- 
d oz wala się trzecia Warszawa w momencie, 
który należało natychmiast wyzyskać i któ
ry szczęśliwie nia minął.

Aktem .swym Rada Regencyjna stwierdza.

i*  cała już Polska ogłosiła swój program 
przed światem, i że przełamała stare zasady 
polityczne z ery liczenia się z pięknem! o- 
cayma zaborców. Oddając przyszłość naro
du Sejmowi konstytuującemn 1 oświndcaa 
jpo, że złoży swe godności w ręce pcawowi
tej włammy, ustanowionej przez sam naród—  
zamyka w ten sposób okres niejasności poli
tycznej, w  jaką wtrącona była trzecia Pol
ski dzielnica.

W  pismach warszawskich znajdujemy następu
jący, ebowiązkowo ram ieszczony,' kciaimBiat 
władz okupacyjnych: ^Czy mur stalowy u  i ł -
ehodzie ma otrzymać wyłom, przez który wróg 
wtłoczyć się może do kraju? Nie! Podpisuj dzie
wiątą pożyczkę wojenną?" Autorowie komunikatu 
powyższego niezmiernie wysoko szacują silę roz
pędu armii koalicyjnej, skoro sądzą, że jest. ona 
zdolna przebiegnąć cały ©bazar Niemiec i „przeć 
eią aż w Warszawie. Bo chyba na lamach war
szawskiego pisma pojęcie „kraju"1 (zagrożonego 
przez ofenzywę Focha) nie może nie innego ozna
czać, jak Polskę. Kol

Wielka Meklemburgia.
W  dwieście łat od pierwszego wciełanSa 

zasady odpowiedzialności rządu przed na
rodem —  w  Anglii, doczekały aię Niemcy 
wprowadzenia rządu parlamentarnego, przez 
dziwny zbieg okoliczności dzięki angielskim 
coołgom. Odliczywszy Rosyę, która nie wy 
Kała dotąd k mgławicy icwołun yjrej, nh> 
było już z* naezycb czasów w Europie kra
ju, fdzieby antokracył, zdołała się jesBuse 
zachować.. Wszędzie ludzie poczuli aię wol
nymi. Nawet poddani sułtana toreckśegu 
potrafili skutecznie wyjaśnić swojemu wład
cy, że nie żyozn sobfe nadał być rządzony
mi przez czynniki nieodpowiedzialne. Nar 
wet w księstwie Monaco, które do najprzed
niejszych ooót rwoicii nie zaJicza wstydu, 
zrozumiano, że ludzie a trzoda są to dwie 
rzeczy różne. Tylko w Niemczech trwał fic 
tej pory absolutyzm, Ucho zamaskowany 
ersatz-parlamentem. Nie zaufaniem przedsta
wicielstwa narodu stał rząd Rzeszy, locz 
zaufaniem jednego cełowńck*. Mógł ■obie 
parlament niemiecki sto razy manifestować 
nieufność swą i niezadowolenie t  ministrów 
(sprawiedliwość nakazuje przyznać, ie się 
tego wystrzegał) —  panowie ct siedzieli w 
swych krzesłach równia mocno przed nie
ufnością, jak i po niej.

Dopiero ogłuszające pc!mięcie Triilitame 
od zachodu rzuciło Niemcy w ramiona no
woczesnych form życia politycznego. Ks. 
Maksymilian Badeński, otoczon . Scheidc- 

niananii i Erzbergeraani, Btoi u sfcni pań
stwa, jako pierwszę' kanclerz oparty o więk
szość parlamontu, piei*wszy, który na- 
tclmień swych, ezerpanych z góry, nio ma 
podkreślać tradycyjnem zadzwonieniem w 
ostrogi ozy uderzeniom po rękojeśd szpa
dy. Książę badeński ma potrzebować już 
zaufania z dołu, jak ryba wody. A tok czyn
nik ten jest niezbędny księdu bodeńskie
mu tylko jako kanclerzowi Rzeszy niemie
ckiej i tylko w Berlinie, będącym tej Rze
szy stolicą. W  tem samem mieście, jako w 
stolicy Prus, tensam badeński książę jako 
pruski minister spraw zagranicznych, odpo-' 
wiada za swoje czyny przed jednym tylko 
człowiekiem, przed królem, który wedlng 
własnego swego zeznania otrzymuje instruk- 
cyTe wpiost ze sfer nadprzyrodzonych. P«*» 
wadzi tedy książę badeński jakby podwójne 
iyede, zjawisko znane z psychologii,* % tą 
tylko różnicą, że tam toczy się ono nieświa
domie, tu z całą przytomnością umysłu. 
Podobną dwoistością olfciążony rosta..je 
władca Niemiec, który, jak niegdyś car Mi
kołaj I, panujący konstytucyjnie w Warsza
wie i autokratycznie w Petersburgu, inną 
wciela w sobie ideologię państwową jako 
cesarz Rzeszy, a inną jako król pruski. W  
Prusiech bow!cm zostało wszystko po sta
remu. Od .nieodpowiedzialności ministrów 
eż do klasowego systemu "Jryborczego. 
Tam —  rząd skrojony według ostatniej mo
dy i modły parlaTTieptaruej, tu —  absolu
tyzm i reakeya w gatunki wprost wybo
rowym.

A^e sparkunentaryzowana Rzesza tŁq 
mieclia to przecież nie same tylko Prusy, 
przynajmniej w fizyczr.em tego słowa zna
czeniu. Pozostaje jeszcze dziesięć, piętna: 
ście, dwadzieścia czy też więcej większych, 
średnich, małych i najmniejszych “królestw, 
księstw i księstewek „suwerennych” z któ
rych każde, podobnie jak Prusy, cieszy się 
wewnętrzną konstytucyą, kwitnącą autono
micznie i samodzielnie pomimo wszystko, 
co Jm^Mąks badeński wraz z jb  Saheislc-

nuuuram 1 Erzbcrgcrwn czynią w  Berlinie
dla ocalanfci ©jczyaiy. Od bajecznej kolo- 
rarośoi tych tworów pod względem pra
wnych urządzeń aż oczy bok*. Niby w  ja- 
kieinś tdbrzymaeoi Hiuzeum leprezentówur 
ne *ą w  tem gronie okazy różnych epok 
■i: do śiftdniow*ecoa wstecz, Kakouserwowa- 
n* k  prawdziwi* niemiecką dokładnością. 
I ta, jako próbę, godzi się wyśnienie wspo 
ńmiane w  uagtówlai paóotwo raeanśeckic: 
zjodnoiimne wielkie księstwo Meklemburg—  
Sckwerin i małe księstwo Meklemburg—  
StreLitz, państwo, którego weisnętrzue iyoie 
polityczne spoczywa do tej pory na pod
stawie aktu organizacyjnego s dnia 1 wrze
śnia t  1523 oraz dodatku do tego aktu 
z dnia 18 kwietnia ł  1755, państwo, w któ
re m doyhował się do tej pory średniowie
czny sejm stanowy, złożony z przedstawi- 
cwH „ryoersfcwa” i luLiet, obcięty zresztą 
w swoich korapeteiŁoyach o tyle, że nieogra
niczoną. władzę prawodawczą wykonywa, 
absolutnie rządzący książę w drodze- naj
prostszy oh w  świecie rozporządzeń. Przez 
kulę Momską przewaliła się w eiagu ubie
głych lat stu kilkunastu cała kolekcja burz 
poUtycznyel), ©czysBcaającycłi powietrze I 
posuwająeyeh ludzkość weiąź ćńdej 1 dalej 
po nieskończonym szlaku rozwoju. Obcięto 
różne przywileje,, skurczono rozmaite wybu
jałości I przerosty, zrewidowano do grunta 
stosunek człowieka do państwa. Zaś Me
klemburgia, Bgiąwszy się t*c W kabłąk 
psued majei3tatem swego afcsokumego ksią
żątka, od eateru stuleci trwa.
«  tej malowniczej poeyoyi.

A twaz nasuwa stę pytaiie, 3ziś podwój 
iJe Intrygujące dla eałego śuiata.: d d r l i  
t k w i  d u s z a  N l e w i c e ?  W  sparła- 
mentaryzowanym rządzie meosieckiej Rze- 
uay i  jogo świeżo skrojonym ganotturesn ed- 
powied/ialflodri przed wyborcami, ezy oż 
w meklemburskiem ^j«ndes<£rectoriam‘' 
tLaŁoccm «  dwunastu mężów, na których 
padł ptoameń ł?,sid od tronu? I efcy fcu 
dalzta kraina pomorska nie jest przypad
kiem duciiową miniafcurn, Niemiec, z Nlcrai 
cy powiększoną Meklemburgią? Nowy kan
clerz, który w swom świeżo wygłosnoneir 
arpoee uznsł za potrzebna i konieczne za
pewniać, iż skład obecnego rządu „nie jest 
przejściowy”, podkreślił mimowoli, ża mogą 
Ui zachodzić conajmniaj pewne wufcięiw.-'-' 
Wiadomo zaś, jak niedr, uzmaczide oświcfil 
niedawno wąppliwości togo rodzaju opozy
cyjny poseł socyalistyezny w Berlinie, Hofi- 
man. Powi^lzjiuł on poprostu: „Niemcy 6.) 
narodem niewolników”.

Czyli, mówiąc mniej drastycznie, dusza 
niemiecka eauje się w tej ekwili najlepiej 
na piaakmoh MoklomburgiL KOR.

fikoro tylko »Tinia. m yńlska zdobyła całliowi- 
cń Pnfestyoę, okazało Bi? natychmiast (w  prasie 
żydowskiej), ie pod sifcMnlarami wielko-brytyj- 
skiifti walczy nic wuioj. niż 200.000 starozakonnych 
odłolników, er.i dalsze 400.00u są w drodze. Oyfry 
te Świadczą pięknie o eapalezyweśel bojowej po
tomków grbźnego Baula i popędiiweg© Abealona. 
Zważywszy bowiem, ie w krajach koalicyi tyje 
zstukomo drobny ułamek ogóln żydów, trzeba przy
jąć, kt dla wypełnienia pomcoaiczej armii staroza- 
koaaej *ausiały, oprócz mężów, stanąć do sseregn 
nietyiko niewiasty, ale i niewinne niemowlęta he
brajskie. i Kuł
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którym pisma yąrsz^ą^kio dono^oą
00 następuje:

po jaw ił aię i ebodii po ulicach Warszao 
wy gouerał Etgof, L. nacaeiny szef źanu ur 
meryi mi cały kraj, który-w szeregu „diLąj 
łaoay”, jaidcb rząd moskiewski wysyłał do 
P a li i ,  wajmuje ivybitno miejsce i :: 
się krwawo w Listoryi naszej nuniyrologii 
ostatiiiago okresu. Postaci tej warto się LIŁ 
żej przypatrzeć. Typowy żandarm, posiaa 
doi on \f. wysokim stopniu potrzebne dla 
togo zawodu właściwośek był bezwzglę^ 
dnyia i cynicznym, przebiegłym i przemroą 
tuym, miał prawdziwy węch ogar* w irc^ 
“pierau ofiar, których też liczyć trzeba na* 
tysiące. Z górą trzydzieści lat przebył jy 
Potece na różnych stanowiskach. Był ż-iir 
daemem kolejowym w Mławie i w  Sosnc^, 
cu i tropił tam zawzięcie przemycających się 
przez granicę „przestępców” politycznych i 
kolporterów zakazanej „bibuły”. Na •terują 
wiuku żandarm* powiatowego w LubllmĄ 
prześladował b. unitów na Fodla&u i tęp* 
tam wszelkie objawy polskości. D>uNzqg 
czas był żandarmem gubeniialiiyin w  Hotą-: 
kowie i gnębił bezlitośnie ruch wolnościom 
wy i narodowy pośród robotników Zagłę
bia i Lodzi. Prześladując jednocześnie i sy-i 
stcuatyoŁnie deprawował, Bzorzył zgnIE- 
mę BtaraJną i dla swych celów posługiwał 
•ię całą bandą szpiegów i prowoŁat<E 
rów".

Tyie informacya warszawska.
Ncłeży do siej dodać, że Ulg uf, recte. 

Dtiioff, jest K i b B L t e n ,  podobnie jak dzia» 
siątłd i setki najwybitniejszych cprawe ’y%
1 siepaczy Polski w fiłuibie byłego earaai, 
poczynnjąo od pogromcy powstania z roku 
18S8, namiestnika Borsra, który o swej aa-: 
Bodowej pczynależaećci zaśwfailcoyt no tóes 
aslecku napisanym testamentem. Wołnd 
poyp aszozać, ie Utgof, obarczony saczegdk 
nie długą kbanią zbrodni popełnionych mj 
Polsce, odważył się pojawić w Y7anorsig| 
tylko dlatego, tf jako Niemiec Uczył na <P, 
ahronę osobistą se strony iuetuiećkicfc oksą 
pentów. Byłaby to jednak rachuba na krd^ 
tką metę. Polska znajduj* się w  przededniu 
cfiwm, w której będzie mogła gruntownie 
„oczyścić doia” I wymieść zakażające na
szą atmosferę śmiecie w rodzaju w*zóh.kśe~-. 
go rodzaju Utgof ów.

Utgof.
Od kilku miesięcy coraz Bezulej wracają 

do Krółostwa wysiedlani stamtąd na począ
tku wojny czynownicy rosyjscy, rozbitki 
caratu, któiym, jak łatwo się dorozumieć, 
musi być bardzo gorąco w ojczyźnie pod 
rządami rewolucyjnego terroru. Są pomię
dzy nimi indywidua, które wobec ludno
ści polskiej mają na sumieniu tylko po
brane niegdyś łapówki i automatyczny nie
jako ndzaał w dawnym systemie ucisku i 
rusyfikacyi, ale nie brak także łotrów 
pierwszoj klasy, którzy byli duszą, tego sy
stemu, niejednokrotnie zaś odznaczyli się w 
pełnieniu swego rzemiosła raysnewaneiu o- 
krudeDStwem. Bezczolność tych szumowin, 
które mają odwagę zjawiać się u nas, jest 
czeauś nieoczekiwanem nawet u były cli mo
skiewskich czynowników, a obecność ich 
w Polsce ubliża w najwyższym, dor.-uiu go
dności naszego narodu. To tez Rada miej 
ska warszawska zademonstrowała energicz
nie przeciw zjawianiu Bię nieproszonych go
ści, wzywając magistrat, aby użvł wszyst
kich środków dla ieh pozbycia się. Wszel
ką miarę cynizm przebrał wśród tych re- 
enagrantów osławiony i  długoletniej kafcow-

<asynownik nia

List lubelski*
W ( Lublinie, 5. pgżdzłennJfe 

Pod wraicnlam ostatoicli wypadków. —  Bez
pieczeństwo publiczne praktycenem zagadnie- 
niam. —  Polityka mała a wielka: Piocesy, go- 
bpodarka. — Bolszewickie zagony i neutralność 
władz. —. Wybocy do Rady miejskiej: Kurya 
czwarta i trzecia. —  (taganizacya unTwcr«yte- 
tu. ■— Ingres biskupa lubelskiego. ■— OdezyŁ

Iffiasżo żyje od paru dhi pod winaćeaśem 
<wt»tuioh wypadŁóńs pofitycznyoh. Jesaoasi
Kfuiiy się domysły i kcinbmacye u , terrroc 
©kutków kapitoSaryi bułgaraJdej, gdy oto 
dziś w połudiue wtykano praeobodueom <tó 
ręki nadzmycEajne wydsmła miejscowy eh 
dzienników danoały, że „Auatno-Wę®rr, 
Niemcy i Tureya zwróciły się do WUaooa 
® prośbą o Kawieseenie Woni".

Trzeba ahwierdbć, ie kiedy piezrwcay po- 
dohny krok z grudnia 1916 noku: sśe arohft 
totwj usuogół żadnego prwwie mi wif ń*. 4c 
pestoohnoie ostatni poddałai na unyrijy^ 
zwracając je odraan pagedewgyfli iem łóa 
jodałomu pjianiu: Go mdeży uceynać, by 
lis. wypadek opawczania kraju proez wła
dze okupacyjne zuiiewnić w ninfl ład i h e »  
pieozeńslwo wibii&zne? Gzas, potraehay do 
togpa, nie będzie na żaden sposób zhyt dfcąs 
do zoj-gouńzowamia służby bezpioazeńatnN^' 
jożcii się bwoiy, że nie wystarczy obmy
śl eć zasady orgauL acyi, lecz tnz&b* aadżo 
jooac&e wyćwiczyć łudzi i znał ość takłeti, 
któryby potraf\H to wyćwiczenie praepro- 
waifeić w krótkim csaaie, a w  spoeób, eiz -̂ 
niący zadość poważinej potrzebie. Odrassu. 
w pa.ra godzinach. zax>iziły się ua ten Ic- 
miat pewne pomysły, które zapewne nie
długo staną się przedmiotem poważnych 
rozważań ze strony miejscowych poważnych 
orgRumacyi obywatelskich. Spodziewać się 
należy, ie  zajauie się tean zagmiuleniem tak
ie  rząd polski.

Władze okupacyjne prawadaą dalej koą- 
■ekwantrae procesy praed sądami wojsko
wymi k powodu Łajeć, jakie miały miejsce 
w różnych mfejecoTWÓciack kragu pod wpły
wem przygniatającej wieści o krzywdzącym 
Pdekę pokoju brzeskim. Nastawiona m  je
dną nutę maszynka funkeyonuje dstej, jak
by bę wokoło nic nie mieniło I » e  
w  MjPrWteyy pa^yaałośoi emientó nie udało.
-Tl - A B .    ̂- * - iu,!,}* wrrhnAn>wsśdej tbaiaJałuośoi w  Polsce

iako svmbolrrznw były generał JJ.t * SiJL l> IPoważni kmłmo jadała flnhie wpfcużn.
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a góry o te*a wiszysEkiem nie wiedzą, czy 
może nie zdają sobie s$»Ruwy z. tego, oo się 
teraz dzieje?

Również pewne zarządzenia gospodarcze 
dopomagają temu zamętowi polttyrano-ad- 
mini-stracyjnenm. Nałożoify na ludność rol
niczą obowiązek przymnaawego dostarcza
nia maeła do komend powiatowych pod gro
źbą surowych kar, wywołuje wskutek nad
miernie wyTśbłso wyznaczonego kontyngentu 
i zmniejszania się stanu bydła z posrodn 
ciągłych re&wizyayj, powszechne rozgory
czenie.

Zdziwienie wywołuje także fakt, ie  po
dejmowane pr^ez.żydowe3aoh „biradyotóV* 
próby pewnej agitacji i to nteraz z pomo
cą przyjezdnych z botezewiekiej Roeyi , (fata 
bieży" rde spotykają się z <lość encrglcznem 
wystąpieniem, jakby *tepo -wymagała porwa 
ga sprawy, ohoóby ze względu na straszna 
wprosi przykłady z dzfeieęszej łzeesypoepo- 
litcj rosyjskiej. Czyżby nie zaułogweała ta 
baestya co najnwuoj sa taŁrągtmą energię, 
:;ik ściganie po upływie pół rotku porywów 
pod Vrażeniem pokoju brzeskiego? WseaŁ 
dach Polski, to wschodnia krawędź eurapej- 
k'pj budowli! Gdy "ten się zapali, to pło- 

-jPicń łatwo krokwie prrożre i do wnętrza 
iię wednre.

Odbyte dnia 1. października wybory do 
wtdy miejskiej hi bełskiej z IV. łc.wyi dały 
następujący wynik: r 705 głosów padło na 
listę ..Komitetu społecznego” 277, na ,.7 je- 
diiocnony żydowski narodowy komitet" 231, 
na listę „Komitetu demokracycznetro" 118, 
wreszcie na .żydowski komitet" 80. Odpo
wiednio do togo- otrzymały trzy pierwsze 
listy mandatów 5, 4, 2, ostatnia 1 mandaty 
Z li>ty komitet,u społecznego zicetaM wybra
ni: redaktor ..Głowi iubelsfciego" Fełflcs Mo~ 
skal owaki, dalej Feliks Kozufeowski, Starf- 
sław Dylewski, Tełesfor Góreki i Wacław 
Radziktfwrki; z komitetu demokratycznego: 
Kazimierz Świerczewski i Sa tarnin Otański; 
ze zjednoczonego żydowekiego narodowego 
komitetu: Hcraz Tenenbawn, ferael Kacene- 
łenbogcn, Heooch Rechtachaft i Herez Abęam 
Frank, wreszcie z komitetu żydowwk‘ego: 
Aickuśnder HiHbecg.

W  dwa dni potem głosowała kurya HI. 
7 2180'głosów otrzymał społeczny komitet 
wyborczy 504 i 8 mandatów, żydowski ko
mitet 143 głosów i 2 mandaty, zjednoczony 
żydowski komitet narodowy 183 głosów i 1 
mandat, komitet demokratyczny 97 głosów 
f 1 mandat. Z listy komitetu spoteemago 
wedzli do rady miejskiej*. Dr Adam Majew
ski, Staiwdaw ' Berkowski, Adotf Rwizii, 
ks. Piotr Stodnfeka. Aleksander Kornak, 
Władysław Skarżyński, Bronisław Czajkow
ski i Walery Węgrzeokf. Z komitetu demo 
Jpretycnugo wybrano Jana Pignana.

Prace nad o«rgam®aeyą Tratwowy toto w -  
•tępują dalej. Wojskowość oświarbwyłł go
towość odstąpienia trzech budynków, zaję
tych dotąd na cele armii. Słychać, ie db. 
«atwieuia słuchaczom herb -e utwonaray 
wspólny penaytna*. K.riąrta rekfcnr Radkń-

Nr. 227.

manifestu oczekuje x ntecierpfiwoScIą chwili 
kiedy zgodnie z wezwaniem Bady Regen
cyjnej będzie mógł skopi# się poty niej 
i przy jej mądrym rządzie «Qa pracy nad zje
dnoczeniem wszystkich ziem polskich w s3- 
nem, niepodJegłera j niezawisłe® państwie 
polakiem. Przyjm czcigodny Panie Prosy- 
dencie zapewnienie naszej szczerej czc# i lo
jalnego oddania. —  Preźydyum stoi kró1 
m. Krakowa: Jan Ronty Fedorowicz, Józef 
Sare. Karol Rolłe.
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BhtgttC ćak gadzia U m. #7.

RewuJd bawił niedawno w Lublinie 1 ras rię 
niebawem uda# do Krakowa w apranraeh
Mpiwewyteckich. Organizacją wydriału pra
wniczego aąjmuja się docent iratworaytota 
aetrogg-odekiego, p, Jerzy Fiedorowie*.

Jak słychać, ueocayety ingres nowo mia
nowanego biakopa łubełekiego fas. Fufam 
no, doźycheeaso-wego proboesea w Często
chowie, odbędzie się 8. listopada. .

Dziś wieczór wygłosi! pi Stośńsk? w Mu
fy e spotecHuym odcayt „o gospodarce sa- 
morzydnej miast i miasteczek Potóki". Pre
legent przedstawił na wstępie ry« nwrwbjo- 
wy odmbuBtraey! w Polace, poeaedh prae- 
prro wadził proeciwotawienle dwa kierun
ków: centralizmu państwowego i reparaty- 
m  samorządnego. W  drugiej esętci odeny- 
tu mówfi p. Stotóski o aakreats iktafcm* 
gminy wogole, a o stdaniAch poatykS ko
munalnej w szczególności Wk-óen omówfl 
potrzeby lokalne, jak spronwzaeyę, kwestyę 
mieeeksniową, komunjfcaęyę, kanafizneye 
i eloktsyfikacyę Luhłńa.

Rda ot. Krakowa yobei pnidamacyl.
Rada n. Krakowa wysłała zastępujące

telegramy:
Najdostojniejsza Rada Regenewjna, War

szawa. Imieniem stołiey Pfauuwrej sklulamy 
Cł Najdostojniejsza Rado hołd, lieś w  M- 
skrcyesnym swoim maaifeśefe s dnia 7 pa- 
idzieraika zdecydowria się wjąś w ręce i wy
soko podnieść jednoczący wszystkich Pola
ków sstaariar ojczyzny niepodległej I sje- 
dnoczoeej i spieszymy % zapownieidem, ż« 
Zgodnie t  wolą wszystkich mieszkańców pra
starego aaezego grodu oeeeknjemy s rado
ścią wskazań naszej polskiej władzy naro
dowej, dążących do jak najszybszego zje? 
dnoczeaia wszystkich ziem polskich w Ś3- 
pem i aiepodległcm państwie poLkiem. Pre- 
zydyuns stoł. króL miasta Krakowa: Jan 
Kanty Federowicz. Józef Sam Karol Rolle. 

* Pan Prezydent ministrów Jan Kucha- 
rzew*ki, Warszawa. —  Prozydyum stołe
cznego miasta Krakowa spieszy złożyć Pa
nu najserdeczniejsze życzenia z rowodu hi- 
story«a»«go manifestu Rady Regencyjnej z 
7 października. Współdziałając odpowie
dzialnie i kont rasy gnu jąc ten akt zapisałeś 
się trwale w pamięci współczesnych i po
tomnych. Cześć rozumowi i energii, Cafr 
Kraków przejęty entuzyazmem z powodu

Z miasta,
NABOŻEŃSTWO ZA POLSKĘ. Dziś, w ro

cznicę zwycięstwa pod Choeunem, dla uprosze
nia łask Bożych (Ha narodu, w chwili jego 
zmartwychwstania, Książę-IJiskup krakowski 
odprawi uroczyste pootyfikslne nabożeństwo 
w kościele N. P. Maryi o godz. 10 ranoj W dniu 
dzif " 'szym kościół pofefci odpłaT-ia specyalue, 
b&nii.o piękno offichraa dziękczynne, te Bóg 
Ojczyznę naszą w różnych przykrych' termi
nach od wrogów ratował i zachowywał. Kfcądy 
zaborcze mejednokrotnie przeszkadzały nabo
żeństwo te odprawiać, które dziś po staremu 
się odbędzie.

ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH KLU
BÓW RADY M. Dzisiaj ci ag dalszy obrad prze
wodniczących klubów Rady m. Krakowa, które 
rozpoczęły się wosoraj. Jak mę dowiadujemy, 
driskij przyjeżdża do Krakowa prezee Koła 
polskiego, Dr Tertfi, z gronem posłów. Pogło
wie odbędą przed pohidnkm posiedzenie w sali 
l̂ onfenesicyjnej magistratu. Dzisiaj wraca ró
wnie* do Krakowa prezydent miasta Federo- 
wiez.

MANIFEST AC Y A W TEATRZE. Przed 
wczoraj-tom przedstawieniem w toairzo im. 
Błowaekifłęo orkiestra od ogra ta. hyum narodo
wy „Boże, coś Polskę", którego publiczność 
wysłuchała, powstawszy % miejse. Następnie ar
tysta teatru, Zygmunt Nowakowski, wygłosił 
i  przejęciem wyjątek ■ „Wyzwolenia" Wyspiań- 
nkuy-o, poeseos orkicetr* odegrała ,Jeszcze 
Polska nie zginęła". _ Atarńfeetaeyu miała cha
rakter tierrrykle podniosły.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: ^JH* szczęścia “ SC Prsybyszewękiego,

adw.; Mziński Piotr, wfaic. roałn.; Nosal Szy
mon, ratnłk, Węgrzoe; Piekło Jakóh, właśo. 
reałw ; Radny Jan, rolnik, Krzeeławice; Sió- 
dn»k Leon, właśe. realny Bubkowaki Jan, 
właeo. resda.; Bulikawski Stan., wbiśe. Sshryki 
wyrobów mcL; Sydor Acdrzoj, właće. iraln. I 
majster stoL; BooLga Stan., asyst. Kasy oaz ca.; 
fiRwrńekl Stan„ likwidator Tow. kred. ręk. i 
przeou; Walaeh Jóoef, handel strojów dam- 
skoh; Weingrte Abr„ apreodai diuewa bucL; 
Wetetcin Snzń, urz, banku Ziv^ Wieozorek 
Adolf, kupiec; Złroja Aiufrzej, rolnik, Batowi- 
ce; Znamwwreki Wlodcku., i>z, T. W. iele- 
ebonnki Kasper, artyuta-oulara, Żżulawski Wło
dzimierz, uk«. Tow. wzaj. ul ■cep.

Zaslępcaaoi sędziów wylosowani zostali 
pp.: Bętkowzśd Toouua, krawiec męski; Eber 
H. wtaśc. realn.; Lewicki Jan, kupiec; Lieb*- 
skind A., właśc. reala.; Margulice Lu, wbiśc. 
liandlU; Pawlikowski Antoni, fotograf; Reiner 
/ybert, whiśe. realn.; Sąd ci Franciszek, włalc. 
reabi.; Łafcrzowiecti Adam, właśc. realn.

PRZECIW WYWOZOWI ŻYWNOŚCL One- 
gdaj pod, przewódiiictwem prezydenta miasta 
Fedorowicza odbyło się posiedzenie w sprawie 
przeciwdziałania wywozowi artykułów żywno
ści z miasta. W posiedzeniu wzięli udział wicopr. 
Rołle i Sare,, starosta Studziński, naczelnik 
akcyzy miejskiej Zawadzki, dyr. policyi Kru
piński, st. kwm. GulkowsM i in. Uchwalono 
szereg zarządzeń, które zostaną w odpowie  ̂
dnrm czasio podane przez magistrat, do wiado
mości. Między innemd, dla utrudnienia karygo
dnych praktyk wywozowych, uchwalono przy
stąpić do zreformowania służby kontrolnej na 
dworcach kolei,

TRAGICZNA POMYłJKA W APTECE. 
Włańciciel » zakładu podotńiczcgo, Zygmunt 
Wahiszek^zachoi^ował w tych dniach na choro
bę hiszpańską. Zawezwany lekarz przepisał od
powiednie lekarstwo, tymczasem choremu przez 
pomyłkę dostał się preparat rtęciowy, który 
w kilka godzin stał się przyczyną jogo śmierci. 
Tragiczny ten wypadek powinien zwrócić u- 
wagę w aptekach na ścisło i skrupulatne wyda
wanie lekarstw.

Odpowiedź prez. Wilsona.
WąMyo^troL B. kor. Nota sekretarza sta- byłoby tylko to, aby siu porozumieć

nm Lansinga do prrodstawkieła Szwajcaryi 
ur odpow.o>is£ u  notę kanclerza państwa 
niemieckiego opiewa jak następuje: 
Departament stano, d. 8 października 1918.

Mój Panie!
Mara zaszczyt potwierdzić w Imieniu pre

zydenta t»dWór nety Pana z dnia 6 paździer
nika z uwiadomieniem rządu niemieckiego 
do prezydetita I od prezydenta otrzymałem 
polecenie oproszenia Pana, aby Pan podał 
do wiadomości kanclerza państwa co na
stępuje:

Prezydent Stanów Zjednoczonych Tuntm 
odpowie aa prośbą rządu cesarskiego nie
mieckiego, I daną będzie odpowiedź tak 
szczerą i otwarta, Jak tego wymagają ważne 
interesy, o których w niej mowa, —  uważa 
za rzecz potrzebną upewnić się o dokła- 
dnem znaczenia noty kanclerza państwa.

Czy kanclerz państwa jest zdania, że rząd 
cesarski tdemleeH przyjmuje warunki uło
żona przez prezydenta w jego orędziu do 
kongresu Stanów Zjednoczonych a dnia 
8 stycznia f m  orędziach następnych 1 czy 
jego celem przy wdania się w dysknsyę

oo &
praktycznych szczegółów ich zasfoscw* 
nfa 1

Prezydent Stanów Zjednoczonych uważa 
za swój obowiązek oświadczyć ca do pro. 
pozycyl o zawieszeniu broni, że nie czułby 
się w prawie zaprd ono wasia zawieszenia 
broni rządom, z którymi rząd Stanów Z jo- 
duuczonych związany jest sojuszem przed*, 
ko mocmstwom centralnym, dopóki wojska 
tych mocarstw stoją na ich riemi. Dobra 
>dara przy wszelkiej dyskuęyj (tfte good 
fahh of any discusskm) naturalne (mank 
festly) zawisłaby od zgody mocarstw cea- 
tralnych aa natychmiastowe wycofani* 
W0J*k wszędzie z obszaru okupowanego.

Prezydent sądzi, że jest także uprawni* 
ny do zapytania, czy kanclerz przemawia 
tylko imieniem tych władz (kon3tłtuted 
at tontiea of the empire), które Jotąd pro* 
wadzfiy wojnę. Uważa oo odpowiedź na tu 
pytanie ra nadzwyczajnie ważne z każdego, 
praktn widzenie.

Pkzyjm Paa ponowne zapewnienie mego, 
wysokiego poważania.

/ Robert Lansing,

wybrane nu pierwnay wiacsór oewartkowy. o  
traymoło doborową obsadę w osoboch pp. Be- 
łnartHwwkiflj, sahczającej rolę Heleny do naj- 
lapsiyrh w swym repertuarze, p. Drzewieckiej 
(Olga), Sosnowskiego, którego sLuą sylwetę 
domoniciuego t ZdżoraJdego bywałej' teatralui 
pamiętają a niezapomnianych sukcesów da 
wsiej, jako Miicii caprozectajs się na na*xej 
scenie p. Janusa Stosaewkl, b. artysta sceny 
łódzkie*, a ostatnio Ts**ru PoBaEgo w War- 
saawie.

Jutro po na ssóoty „Wyzwanie" B. Goresyń- 
skśsgo i  p. Zielińską w głównej roli, groma 
deąos a* kożdesa ą dotycbeuoowych przedsta
wień koaaplet widzów.

INFLUENZA HISZPAŃSKA W KRAKOWIE. 
MiejAJ Unąd zdrowia podaje, te w ostatnim 
tygodniu. A j. 29 wroeśraa do fi b. m. włąeo- 
nie zmarło na influenzę (hiszpankę) 56 osób, 
na zapalenie pćac 28 osób.

Jednooześnie zwraca jwweze ras uwagę lu
dności na to, te citorobą tą zarażamy się 
przez  b e z p o ś r e d n i e  z e t kn i ęc i e  
się z e h o r ym, .przez przebywanie w jego 
bUskośel. Praeótrzegajmy przeto wszyscy nastę
pujących przepisów: 1. Należy unikać bezpo
średniego stykania wę z chorymi na Infrueuzę. 
Chorego, o ie możności, odosobnić w osobnym 
pokoju, s przynajmniej w oeobnera łóżku. O?oby 
pielęgnujące takiego chorego, powinny nosić 
na ustach maskę. Maska taka składa się z ka- 
waSta esystej waty, przytwierdzonej do ust 1 
nosa przy pomocy maśHnu. 2. Należy zaniechać 
zwyczaju całowania w usta. 8. Zaleca się tak 
chorym, jak 1 osobom zdrowym częste i dokła
dne płukanie ust i gardła wodą z dodatkiem 
octu Ub soku burakowego. Nie zamiatać na 
sucho pokoju, w którym le*y chory. 5. W razie 
zachorowania należy zarau położyć się do łó
żka (zażyć chininy lub aepfcyuy), a nie chodzić, 
będąc już chorym, pomiędzy ludzi (do biuro, 
zajęć, kościoła, kawiarni, kina, teatru i t  4 ). 
bo w ten sposób praes zet kniecie se zdrowymi 
zarazić Ich możemy inflnewra, a sam chory na
raża etę na rozmaite powikłania, zdarzające 
się przy tej chorobie. Te powikłnia, jak zapa
lenie pśuc lub opłucnej, są najgroźniejsze. Tak 
samo szkodzi zbyt wczesne wstawanie i powrót 
do pracy po chorobie.

LOSOWANIE LAWY PRZYSIĘGŁYCH. Sę
dziami przysięgłymi na kadeocyę łt4 opad ową 
wylosowani zostali: Abdee A., urz. hanku;
Aleksandrów ics S*uL właśe. reain.: Anoayo
Wacław, wfaśc. drukarni; ChlipaMd Fr., właic. 
realn.; Darzcwsłd Augustyn, asyst, kasy osacz.; 
Dydyńeki Stan., dyr. ftrray; Frenkel H., właśc. 
reałn.; Grabowski Gabryel, włość, reał.; Grodzi
cki Wlad., mechanik UniwerBytctu Jag; Grfln- 
wald Roman, właśc. realn.; Iz kra Andrzej, raz. 
Tow. wzaj. ubez.; Knmieniarezyk Józef, właśc. 
realn.; Klimozyk Michał, włość, realn.; Kroo 
Herman, kantor wymiany; Dr Landau Filip, 
ad w.; Lounor W bid. Edw., współwłaśc. realn.; 
Dr Łoziński Walery, Bibł. Jag.; Dr Mann Mau
rycy, docent Cniw. Jag.; Dr Mnsil Franciszek,

OO LEPIEJ — CZY NALEŻEĆ DO POLSKI, 
CZY DO CZECH? W „Dzienniku Cieszyńskim" 
czytamy: Jeden z czytelników pisze nam: Ja
dąc woaoraj koleją, byłem świadkiem cieka
wej rozmowy. Jeden starszy pan opowiadał, te 
na zamku cieszyńskim odbyła się w tych dniach 
pod przewodnictwem dyrektora komory arey- 
książęoej, p. Pąyara, koofereocya, ha której 
referat wygłosił Dr Bukowski, prawny zastę
pca komory. Treścią referatu była garść myśli 
i roztrząsać na temat, co byłoby w danym ra
zie korzyBtniejszean dla komory, czy gdyby 
Sląek przypadł państwu czeski emu, czy pol
skiemu? Referent, opierając się S tylko na da
nych prawniczych, uznał, ta w razie przynale
żności de Czech groziłoby komorze niebezpie
czeństwo, gdyż przywłotoy niewątpliwie do ro- 
stytucyi dóbr korony czeskiej. Zatem raczej 
tyczyćby sobie należało, aby Śląsk został włą
czony do Polski, gdyż w tym wypadku nie gro
ziłoby żadne niebezpieczeństwo obecnemu wto- 
ścka elewi dóbr komory.

Tok to czasy się zmcieciają, te tego rodza
ju kwestye stają się aktuaktemf.

Zawiadomienia I komunikaty. / 
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w południe odbył się w Krakowie w kaplicy 
fw. Jacka w kościele 00. Dominikanów ślub 
p. Władysława łarkasiewicea, rewidenta Bas
ku ouatro-węgi orskiego z Lublina, syna Broni
sławy z Markiewiczów i i. p. Wioń sława, 
a p. Uaryą Anteeką, córką Anieli ze Stopów 
1 4. p. Jana Anteckich. Związek małżeń«ki po
błogosławił kolega ozk<dny i przyjaciel Pana 
Młodego, ks. prol. Teofil Seczurec-ki, Domini
kanin.

ŁAŹNIA IJJDOWA, przy uKoy Karmelickiej 
L 49, otwartą będzie we czwartek popołudniu, 
w piątek i sobotę prze* eały dzień. '

Potrzebne dalsze oświadczenia.
Berlin. B. kor. Bitcro Wolffa- Niem* do

tąd jeazczo uraędoTrego tekstu odpowiedad 
preeyctontn WEsona, to też nie można jej 
jeuzoza dokładnie roapchrzeć. Jednakże 
z te katu dotyoh czasowego już wynika, ie 
p o t r z e b n e  aą d a l s z e  o ś w i a d e z e -  
n i a  r z ą d z  n i em i eofa iego.  Yf tej 
mierze potrzebne są sacaepftknre roawsńum 
przez iżąd. 0 <Vowiedi na końcowó zapyta
nie prezyidenta daną jest w mowie pretsr- 
dm U FebrenGoaba na poeiadwenśu paifa- 
menta z dma C U bl, który Imieniem naro
du nkwniocfciogo f p&rJaflnmbo oówiaidozył, 
że parfament pochwala propoa^wjyą pokojo
wą i i  ndą dę identy^uK

Hiemey cłteą dalej rokować.
Berlin. B. kor. „N<mJ4  AOg. 7.tg* pdaze 

o odpowie^ i Wftwmi Odpowdedż preay- 
danta Stanów Zjednoczonych R o s i ł a  
d t i ś  do wśaóocioeai tatejnźyoh kół msę- 
dowyoh i będzie wmt pgksaooą. Mamy 
powód do przyjęcia, że u m o ż l i w i  ona  
d a l s z e  p i o w a d z e n l e  kroku peho- 
jowegza

Zastrzeżenia Niemiec.
Wiedeń. (Tałefuosm). Uhr Bistt“

powiada, is na pierwsze pytanie noty Lut 
singa odpowiedź dała już Z^g “ o-
świadesająs, be Niemcy przyjmują waayst- 
kii 14 punktów Wflsoam. Najwnżtńejase jest 
pytaziio, oo do opróżnienia zajętych obwa
łów. Wedłe miarodajnych ońwi&damś ale 
można nic prorokować, gdyż Niemcy nłe

wiedzą, jaki los spotka Ich kolonie. W k *  
żdym rade nota tworzy d o s t a t e c z n ą  
podstawą do rokowań.

Hieniej opróżnią Francją i Belgią,
Wiedeń. (Telefonem). Popołudnia nad*- 

szła pierwsza wiadomość drogą prywatną, 
ie odpowieaz Wilsona umożliwia dalszo ro
kowania. Właściwe wyjaśnienia pir^nińsl 
dopiero komunikat B. kor. Z aml;.- ,idy ni* 
mieckisij otrzymał jeilou « .izieiHukąąśy i »  
fonnacy^ to odpowiedź brzmi o tyle ko  
rzystnae, że nawet warunek opróżtictii* 
okupowanych krajów jest możHwy dis N i*  
mieć do przyjęcia.

Budapeszteński „As Est** dowńm je się * 
kół dyplomatycznych w Berlinie, ie  gdy
by Wilson zażądał opróżnienia Franki | 
BelgS, to śądanki to nie stanowi rrzeszk* 
dy do dalszych rokowań. Wobec f«?o wid* 
ki pokoju znacznie się polepszy;

AUSTRYA NIE MA ODPOWIEDZI.
Waszyngton. B. fcor. Uraędowo ogłaszają 

*« eow&owo me wchodd w rachubę odw* 
»«ed4 oo. peopcayuyę pokojową Aunno-W* 
giee

PttŻBO  OGŁOSZENIEM NOTY. 
Wsszyugton. E. kun Doosesmule
ratera. PircayAcmt W9b «l udar się ____

do aango ffmbraetu, w którym pracuje. Pó
źniej wsraAul aśę s sefarotnraea sta on <M* 
sprmw aagn&tcąo^ch Latunnccm, połkowiś- 
konti Home i TSmuulty. Po taj konferencji 
■śaao z ofieyabtej strony óo Bno®umienta, 
4«  prasa otreyma prawdopodobnie w poću- 
<*aćc w śn s  kfarcnaoye.

NEKROLOGIA, 
t  Zygmunt  W a ł a n e k ,  właściciel za

kładu pozłotniczaego, Tznorł w Krakowie po 
krótkiej chorobie dnia 8 b. m. 6. p. zmarły, zna
ny obywatel, czynny w różnych Stowarzysze
niach, cieszył się szacunkiem i sympatyą w 
szerokich kołach znajomych, to teł śmierć jego 
w sfle wieku wywarta nader bolesne wrażenie.

bl:
i. J. Blswasikiego.
„Dła szczęścia" St.

„Wyzwanie" BoL Gor-

gspsrfuur ttairrn «<•).
Ca wa r t e k  10 b.

Przybyszewskiego.
P i ą t e k  11 b. ul;

ezyńsłdego.
Sobota  12 b. m.: „Dla szczęścia" St. Przy

byszewskiego.
N i e d z i e l a  18 b. m.: popol „Zawód" M. 

SzuMewicaa; wieczorem Niebieski lis" Fr. Har- 
ezega.

Rcperłuaf tclajskiego teatru pewszećkusge. 
Cz wa r t e k  10 b. ul: „Głośna spraw*". 
Pi ą t ek  11 b. m.: „Księżniczka ozardasza" 

z pi Popownkim i p. Korabianką.
Sobota  12 b. m.: popoŁ „Zbójcy"; wieczo

rem „Dom otwarty".
N i ed z i e 1 a 13 b. m.: popoł. „Biały kaptur"; 

wieczoreem „Krakowiacy i górals".

Występy Niny DolH u* prewincyŁ
W  Stryju 1(0 października.
W  Samborze 11 października.
W  Bolechowie 13 października.

Manifestacja Kołu polskiego.
Wiedeń. B. kor. Po krótkiem posiedzenia 

prozydyum otwon-yl prezes T a r t i l  pel- 
ue posłodzenie Koka o godzinie 12 i pół w 
południe, na które przybyli wszyscy obecni 
we Wiodniu członkowie Koła polskiego, oraz 
ministrowie Dr. Gałc.ki i Modeyski.

Prezes Dr T e r t t l  poddał pod głosowa
nie wniosek prezTdyum, ojwewający:

Koło polskie, juko przedstawicielstwo par- 
łamentAme ziem polskich w zaborze austryo- 
ckira składa hołd Najjaśniejszej Radzie Re
gencyjnej za Jej manifest obwieszczający 
zjednoczenie wszystkich ziem polskich.

Koło w uroczystym nkstroju przyjęło je
dnomyślnie oklaskami bez dvskusyi powyż
szy wniosek.

Prezes odczytał następnie następująco o- 
świadczenie grupy konserwatywnej:

Woboo odezwy Rady Regencyjnej grupa 
konserwatywna Koła Polskiego stwierdza
jąc ponownie w urrśt wniosku posła Halle
ra i wczorajszej deklaracji prezesa grupy 
konserwatywnej ks. Lubomirskiego, że • o- 
1 i d a r n i e z innemi stronnictwami poi 
sldemi stoi na gruncie zjednoczenia narodu 
polskiego, usunięci* krzywd wyrządzonych 
rozbiorami i z ł ą c z e n i a  ziem, na któ 
rych naród polski historycznie i kultural
nie ma dominujące stanowisko, oświadcza, 
że p r z y s t ę p u j e  do deklaracyi Koła 
polskiego z dnia 2 października b. r.

Oświadczenie to przyjęto do wiadomości.
Wreszcie Koło polslrie na wniosek g.upy 

konserwatywnej uchwaliło następujący 
wniosek:

Kolo polskie wzywa prezydyum, aby na
tychmiast podjęło kroki celom osiaymięcia 
jednolitej reprezectacyi polskiej.

Na tom na znak powagi chwili prezes za 
zgodą obecnych zamknął posiedzenie.

Do Rady Regencyjnej wysłał prezes tele
gram w duchu uchwały Koła.

Niemej nie zniosą okupacji
Bwha. 8. kor. Biuro Wolffa donosi: W it 

le dzienników wyraziło zapatrywanie, U  
telegra n  kanclerza państwa do polskiej Ra 
dy Regeuc^inej % zapowiedzią rychłego 
zniesienia ciężarów okupacji należy rema 
mieć tak, że okupacya niemiecka w Polsc* 
będzie natychmiast zniesioną. Brzmienia to- 
lbgrama nie daj* najmniejszej podstawy d* 
podobnej interpretacyL Telegram zapewni* 
jedynie, ie pewne n i e m i l e  odczuwań* 
o b j a w y  adminfetracyi okupacyjnej będą 
z ł a g o d z o me ,  a żale podnoszone w tej 
raśerre uwzględniana

Prut wiedeńska o manifeście.
Wiedeń. (Telefonem). Prasa wiedeńską 

została **stnuy*ona nagłym zwrotem w si ra- 
wie porfJdej { stanowiskiem Koła polskiego, 
„Artk Ztg.“ wita z radością fakt, że Króle
stwo zrzuca z siebie ograniczenia narzucona 
ma przez okupantów i stwierdza, źe syta*- 
cv» dojrzewa do o s t a t e c z n e g o *  ro»- 

streygnięoia. Zaniepokojenie kół niemieckidi 
znajduje swój wyraz w głosach „N. W. Tmg- 
Watt“ i ,JI. Fr. Presse".

nP0 propozycyi pokojowej —  pisze „Ni, 
W. Tagbłt." —  jaką mocarstwa centralna 
uczyniły, nikt nie będzie zwalczał prograe 
mu Wilsona, ale Rada Regencyjna postąpfla 
tak, ie ani słowem nie wspomniała o ogrom
nych ofiarach, jakie mocarstwa centralne 
poniosły na rzecz urzeczywistnienia najsil* 
niejazych pragnień polskich". Dziennik dzi
wi się. że tym co oswobodzili Krlóestwo «k 
dezwa nie czyni żadnych koucesyk Nie da
je też ona odpowiedzi, czy nowe państwa 
przyjmie na ciebie ciężary ciążąca na Austryi 
* tytułu GallcyŁ W  końcu konstatuje, i t  
rządy au3trvackie okazały się bezsilne i bea- 
radne. , i

„N. Fr. Presse" powiada, źe nie było Mi
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F.-iropIe dotąd państwa, któreby, mot '-za o 
formę rządu jogo, czy dę-rioloftiiyczflą czy 
monarchiczną czy inną, dobrowolnie rezy
gnowało to swej' smrer-OTinc.ici i którego 
premier oświadczyłby, że wobec dojrzało'-"! 
ludów przypatrywać się będzie z ubocza, jak 
to ludy urządzą swą przyszłość.

„'Reicbspośt4* w odezwie Rady Regencyj
nej widzi gotowość mocarstw centralnych 

^  do urzeczywiatnieriia programu Wilsona- 
Manifest ten kładzie Kres dotychczasowej 
polityce Niemiec aa wschodzie. r'*Hn.o dzi
wi się, że ani słowem nie __ wspomniano w  
manifeście. o austro-^ołskiem rozwiązaniu 
Wytyka zarazem Polakom, że nie p Jilętu- 
ją o wzajemnych zobo dązanlacfe.

W  popchiduiowem wydaniu „N- Pr. Pres- 
so;‘ tłotiiaezy manifest Rady Regencyjnej na 
podstawie informacji, otrzymanej od osobł 
srości wybitnej z Królestwa. Powiada, że 
krok Rady jest bardzo radykalny. Celem 
1 ■ owicia jego jest stworzeń .e niezawisłej 
Dolski, obejmującej także Galfcyę, Śląsk, 
Poznań i dost.w do morza. Nie możne za
pominać —  pisze dzionnik —  że odezwa ta 
wydana została za zgodą okuoamów. Dla- 
c/ogo ten krok teraz nastąpił, powodu na
leży szukać w tom, że obawiano róę, ił z ra
cy! kongresu uciśnionych na rodów, jaki się 
ma odbyć w Paryżu 15 b. na. zostanie Bina- 
ny przez koalleyę jako raprezontaeya Pol
ski komitet narodowy, w ktć rym zasiaHa 
Dmowski i Pilz. Radzie Regencyjne i groziło 
więc, że koalieya przeciwstawi jej lany 
rząd polski. Tlany koalicyi nie mogłyby się 
urzeczywistnić, gdyby między Radą Regen
cyjną a narodem polskim panowała zgoda. 
Obecnie istniał wielki rozdźwlęk i należało 
przyspieszyć zapanowanie harnonfi. W",roi 
kie rozwiązanTa-jzostały o d r o c z o n e  i u 
znane za nieaktualne. Chodziło o uznanie 
niezawisłości Polski w tym łub innym dachu 
i cala eliacna akcya tylko to ma na celu.

Dzienniki wiedeńskie podają oświadcze
nia kilku posłów polskich na prędce ze
brane, które jednak są bardzo ao*yw„xe 
Pos. G e r m a'n ośw«.adcaył, że jest tu naj 
le;«/y krok, jaki można było zrobić. Do 
dał, że nie ma cm wcale tendencyi aatiuk 
mieć kich. Poe. L  o n d z i n stwierdził, is 
Polaka pragnie n ie  c z e k a ć  na dalszy 
rozwój wypadków, ałe uporządkować swe 
wewnętrzne stosunki, aby na kongresie po
kojowym mieć juz przedstawicielstwo p*2- 
stwa polskiego.

Wrażenie w Wiedniu.
Wiedeń. (Telefonom), łsba pos- lska pozo

stawała wczoraj pod wrażaniem maznreeta 
Rady Regencyjnej. Wrałoińe wamo—nko «*ę 
jeszcze aa wiadooao46 o adhwale Kołk, gdzie 
k mserwatyooi prayłąc&yM się do stanowieł 
większości i ze swej strony postawili wnio
sek przyjęty prze* Koło, wzywaiaoy pre- 
zydyraa do utwoizenia reprezeutaayl narodu 
polskibf*. Uchwała ta nie ognuinca się do 
Pętaków austyyackieh, m  może być hrter- 
protopmaaa irko uchwal* poeti auwtujycl 
twonuaie r^reseauwył m y t tk k l trzech 
zaborów. W  każdym razie jako dodatni  >kn 
tek tej nebwały nałoży «hh*6 przywrócenie 
jednolitego Ii on tu po1sHego w Aiwt-yi. .bak 
w praktyce to się będa-j pnedstawWb tru
dno pneeądiać, jest bowiem wykłecrom, 
przynajmniej na razie, by naród >wi demo
kraci I sooykłióci wstąpfP i  powrotem de 
Kota polskiego. Szukać więc tnebe 'rogi., 
ktćraby trzy odręl ne kluby w labie dopro
wadziła znowu do połączenia. Nadto mm} 
być uwzględniony i ten moment me- oboję
tny, posMranło się o rejpre—etacyą w Ra
dzie narodowej <Sa tyeh stronnictw, które 
w Izbie aie maj | .waga p ro  i łekł- 
itwa.

Wcaenj prezes dr. Tertfl I posłowie wyje
chali do Krakowa, gdzie odbędą a t przed
wstępno obrady co do składu Rady narodo
wej.’ W obradach wezmą udział aoej-iińci 
i narodowi demokraci KoHMrw&kyfe* wobec 
wczOfiajseej deklaracyi nie mają powodu do 
absencji. Przedwczesną** , jednak byłoby 
twierdzić, ie  na tom posadzeniu zapadnie 
już uekważa co do składu Rady narodowej,

Manifestacyc w kraju.
Lw#w. (Telefonem). tamąd aóaute wyelul

do Rady RagoDcyjnrj następującą depesaę:
Wiróś e proklamowaniu pnu» Najdostojsicj- 

szą Radą Regencyjną niepodległego państw* 
polskiego, zjednoczonego as WMpetkidl titm 
j-( Iskieb zauJec ałyi h przee Polaków, przepeł
ni* Boaca mieszkańców Lwowa, stottey G*S- 
cyi, najferątaaą radością i pragnieniem zirzeae- 
nia słusznych iniłowań, wywzlesooyeh krwią 
polską. Zarząd miasta L ew *, będąc wyraias* 
uczuć obywateli grodu, będącego od wieków 
przedmmem Polaki, prv* <> ta Najdoetojnieezęj 
Padzi* Regencyjnej wyraay jMtjriębneffe hoł
du caei i wdzięczności, jakoteż zapewnienie, te 
ogól objwaieli nataego miasta bierze najży
wszy udzLJ w odbudowie niezawisłej nasaej 
ojczyzny.

(  -w illa . (Telefonem). Ha wie lomoóó o 
małiifeśei* Rady RegcncyjnMj odbyło ńę wczo
raj uro*zyste po6ied lenie Rady miejskiej. Bur
mistrz Meisel w gorących dowach złożył hołd 
Radzi* R*^encyjnej.

Biuletyn anstrArwę îerskt.
Wiedeń, 10 p<ażdciensika.

Uraęd-'wo donoszą fi ■J+criniijitiac:
Wioska łńdcwnij w- jn>.

Ogitń artylcryi“wł~ drief wamógi się zatw 
cznie na całym trar&e górskim. W ćoHnit 
Daone nad Adygą i taż ne wschód od Brea 
ty przyszło do walk piechoty, kł .»  miały 
przebieg dla naa pC Tiyóiey.

Bałkańska wiiioernia wvjny.
W Albanii w sM M iu in l Praneud ! Ser

bowie do opuśuamego praea nas Ełbasao.
W południowej Starej Serbfl nb byłe 

ważniejszych wydarzeń.
7» I wduła widownia wojny.

We wczorajszych ciężkich waHurth ofiroa- 
nych koło Verdxtn l zi^ły ną|e ławnłejszy ts 
dział wojska m irsar *%s połnego porocsmłka 
Mitzgera.

Szef aztaoa geoeru'^go.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 10 pei^kteraukn.

Urzędowo donoszą dnia & peidzfief nśksr
7.achodnJ a uktowuPi wojny.

Między Cambrał a Saint Qoeutia rozgo
rzała bitwa na nowo. Anglicy w awłązkn 
z Francuzami ł Amerykanami zaa*ak«rrałi 
sarz front od Catnorai ał do Saint Quentin, 
nż^wŁzy do walki potężnych artyleryi 
1 zgromadziwszy wozy pancerka ! eskadry 
lotników. Na pół"Ocnem skrzydle . tako 
złamano uderzenie nieprzyjaciela koło po
łudnia nn zscliód od Can brał tr drodze 
wiodącej do Bohahi. Wieczorem nie udały 
się tu ponowne ataki ineprzyjacbilskłe. Po 
obu stronach gościńca . slJego, wiodą
cego w kterunki: do Chafeao, udało się nie- 
przyj?cieiow! głębsze wdarcie się w nasze 
h ie. PodswydUśmy jego uder~cme na linii 

,Vałincourt—Kllneourt i na zachód od Bo- 
hain. Wojoóta ałczące ra pokdnie od Mor.t- 
bnhain odparły wszystkie a taki ideprzyja- 
dela przed przednłę pozycyą piec-iuy. Za
grożone * powoda wtargnięcia da óroiHto- 
wej czę«d frontu bitwy mnsiah one wie
czorem cofnąć swe krzydło n' zaehodrj 
ik n j F.euuey te Grand.

W SunpH# podjęli Francezl 1 Amery
kanie swe ataki mięćzy Suippee s oacołi~ą 
na JcCZód od Abne, r^zwlnąwsz. wielką 
•iłę Wedle zaalezłooyrfi ry*Łji5w, eamie- 
n a{? otA rtokfMMĆ przełoma pfTez nasz tr-nt. 
Tyll.» po obu stroni cb Etteanr wtargnął 
róeprzyjacM da naszych 1 nh przed r  ta u 
wvr.o,mnv po pokslnio, wyrzucił nieprzyja
ciela z powiofem. Na reszcie fuwhi feta J 
nie przyjacłeto eałkowócłe clę nw nJ ły. 
Miejscowe wunkty wdarcŁi się oczj/szczono 
przedwatłJrami. Cw-ick>wa ataki nad Alsne, 
bardzo gwałtowne atak? Amcrykam' w na 
wschodnim a^raju Argonów ! w dołirde Aire 
zostały odparte. Na wuehodnftr brzegu Mwy 
zaatakował r>urr* Jacie! iriędz? Brabant 
a Orneo po sflnem przygotowatda artyterzy- 
tfclma. Nłepczyjącteła, który wtarrną! do 
lasu Congenvóye, zatrzymano tamże. Nr 
r wych udej-r-rf! adr-rtz g * T«*ed narzemi 
Bułami bojowamf. Lndendorff.

Cambral wzięte.
Condyn. B. kor. „Rw^or^. GenenJ Hafg 

fSuoel: Wtargw^Hmy de Cambrsł.

- WALKI NAD WOl GĄ.
Moskwa. B. kor. Ag. Pet Bolszewicy za

jęli Samarę. JaeŁCfse przed zajęciem miastr 
iwhotoioy prtwzf cB pnecuw Ozecho-Stowa- 
knm. Tenuu] em padł eetotai punkt opar
cia kwrWrrowcłu^yi. Osły flbwMBr Wobrf « m ]- 
dgje się -w n» smb  ręku. ‘leraz bśćteiemy 
m or otopymać ehłeb <3a młodej Roryf so
wietów.

Obrady parlamentu.
Wledró. K kor. Nb. w-etaocąjstzam posiodtzo- 

nh Izby w datesyra ci^gu dysknsyi oad na- 
ctm.i zapytaniami mtośstn obuoey krajo
wej C z a p p ,  odpowtodająo na zapytnie 
Dra Eotoezeca w sprawie ahcficyi procoan 
^rzar wko maoynairzcm w Cattaro, oówiiad- 
o*v*, że główna nozfnaiwa jost w  toku. Nie 
oSctte- to o jallroś niewinne zajście, jak za
pytanie praedLt&wća, leca o najeięńiBe gwa4- 
feowne vevme mis obowiązków dyscypliny 
wojskowej, jak to z szeregu wyd-zjrTł nn- 
womocirfoh wyroków wynika. Sprawę trze
ba traktować ostrzej, ponieważ flota była 
w niebu •eezeńatwie dbały okrętów. GE*róe- 
rywani* ze stnooy ocvałnyoti de-mokratów). 
Wobec tego u‘e można uczynić zadość iy- 
O/emu ntwptreBotów oo do abołi-cyi pno- 
cesiL

Odpowiadając na. •> _ rytanie Buuiko-wiaza 
w  sprawie użycia brona p w .  kapitana Wolf
ganga wobec kaprala Tuetais, odpiera mf- 
ińsber uwagę, ucaynloną na wezorBjdztmi po 
siedzeniu praea jednego w mówców, jakoby 

armii panował nastrój przeciwny pań
stwu, tak, że n’e można adecydować &ę na 
rozpoczęcie ofenzywy. Twierdzenie to nis 
odpowinJPj r... '-v,-i9rvai stoe",-ukoaa w ar-

aći I -mtehAiH, lekJ egzi ialć, > C  j ą  u i 
duio, l^mpjcf htohooą paB^róęgą, apefafefos
obowiąageh: mAmg ejceymiy, Cas®0\ją c^ik> 
nłepizyjad pliBąń ^pmmyiwsnflł n» i . t i y  
Ck&ebów ł aocjalm>-deotolgztówX

Niptonr ĥ C ■meweżosy taki* Jak faaj- 
ostrrH odepntró hwieademae posła Stawfra, 
jakoby łnhżnue oh. «  % & » ped przyum- 

rażewyB w  am fl autoeo ę- jozrfieł. 
A m 1*  tumn test amdą faulów, or~5«ujr cbo- 
F.Łjsek itot t j  wojskowe; jmć mu^ćkmńmn 

,dem-vlr«KtywHaeia. ^Zywe i cBsgotrwłłe j i p  
rywanaai).

Poseł S e f ł a s  Trt» A j i m  p , to u n  ■
. n -\a en*ajyi . idów.

If i a i s  t e r  obrony k a jm g j  Z  
kełą śazrnją godność Tzfcy.

Poeci S e i t a ł  DcBądneole doniokntty- 
cene to db-wlp.. . .

M i n i s t e r :  Wyżroż Paa, ale to-jwS-
a zapatrywanie (pmar-yżusma, niepokój).
Poeoł S •  i t a : Żyjemy w  ptow«łr ynt esa- 

slo i wśród troek.
M,i n i s t s t  : Ify  lyjemy takie w  toosee. 

Daleką nd była myi® roi iOŁia dówc^ra. Zibyt 
powai nie ocesoŁun mój zuząd.

Poe^ A n g e T s a a n n  połemiruje ż wy- 
wo-iarpł poa. Renner°, oerawia skutki, ja- 
Me wywołała wojoa. w -/aksetsie życia go- 
| spodarczegoi, donnaga aę zastau^da obe
cnej waluty przee wulufę łoredybrwą. Wbjh>- 
minaiiąc. o aj uatoezeoiach wojennych w G*r 
Mcyi, wsłpazuje zwłaazca® na brak skóry 
i m  teiu kląoy r^eełyciian^ wanoet cen ołtn- 
wia Majstki w ten sposób zarobione ne le
żałoby skuofiskować i zaotesosę-izić łudajo- 
śei podatków^ Mówca kończy: Pc4?ęy wi
tają z entiTzyauncm odezwę polskiej Rady 
Regencj jnej, dzisiaj oyłoeToną. W  oczeki- 
waum wiadomości pokojowych -"yiTalajT1 
nadzieję, że ogólna sprawiedliwość rvcJiło 
&*%& świętą sprawę uporządkuje 3 nas jako 

wolnych braci w rodzicie narodów z nśmi 
wówna Niech Bóg chroni zjednoczoną i nie- 

I z?v iela Polskę.
Pos:-l Z a h r a d n i k  omamia, wćzorryszę 

oświadczenia Dr* Huasarko, podnosząc, że 
lit. 2jip żadnego austro-w^iorskic^o naro- 

idu, loca tylko naród cc^ki, tak, jak ni< zfal 
! aust yrckicj ojczyzny. Omawiając p ogram 
1 państwowy Czechów! oświadc.za, że 'Jzesi 
1 poroBundeją się ■ Niemcami, aM ty&o 
w Pradze.

Ptrnł Hege . r  saawaźA, żt> i^e ;e*t ise- 
erą pewLą, ozy jwfc stosownejn V tej łżłde 
prze«n«wż*ć. ! *  rajdem obecnym eię roaptra 
wdać, skoro wżdaśmy początek rozkładu 
hababuraJdego w jego ilaiaiejszej torauie. 
Web be tego piapwidy w?tć nsteiy k o n i e c  
tepo rządu ł tej laby. Ludy b-dą miały spo
sobność w nŁucsywratyeh reprwo.. .tiniyacft 
ludowych osuw! fcć swoje eprawy i rozstray- 
gać swoje kwy. Jeżeti mimo tojro z««& »*-  
«  pragnie m.:w* ca pimtszyi szereg w y- 
fińdków. to cayni w> ótatego, aby scharakibe- 
rysować system poat^powaui*, wob«c ludów 
w Au&ryi. If we. omawia naet^jnie oo- 
sainki w góauetnrae i twierdzi, że spadeŁ 
brodp^ryi węg5* spowodowany jert prze- 
d >w&, ■ lem wyazerpauśeni istniejących 
kopalń, uastępróe xuś ińudoetoitetjizueni od
żywianie™ « ę  gom^ów. Wkońcn mowoa 
wyraża żywente, by Józefa tfHwidnteiego 
»y 7Ais&C2*joo n* wnhnośó, spodBiewając etę, 
że S<-łieideanann, który zseńada w rządrie 
niemieckim, nie ście^pi, tby* nai viękez.T bo
hater całego ’wT«Jn pedskie^o waimfeił w  
wiozieain.

Pos. F i e d l e r  podnoał, że zagadnienia 
ludów w Austryi nabrały dziś znaczenia 
międzynarodowego, cc zresztą sam rząd u- 
zrsał, oświadczając gotowość zawarcia za
wieszenia L.-oni, na podstawie warunków 
Wilsona. Czesi nic oczekują od rządu roz
wiązania międzynarodowego zagadnienia lu
dów w Austryi. 0 wiel* pow^ażniejaze są 
propo7ycye aoiwcinycL demokratów, w nieb 
jednakowoż tkwi'ten błąd, że do rozwiąza
nia zagadnienia dążą w ramach państwa. 
Początkiem rozwiązania przesilenia narodo
wego i państwowego w Austryi jest rewi- 
zya dualasmu. W 3posób normalny problem 
ludów nie da się rozwńązać, leez tylko przez 
jakąś via major.

Pos. B r « i t e r oświać c®a, że zadaj iem 
Izby poselskiej jest w tej godzinie ^wypeł
nić ottoanią wolę lncjów uciśnionych. Niejncy 
pożegnać się muszą z myślą panowania nad 
innymi narodami. Słowianie zaś na znak od
budowy swej państwowości zarzucić mrsz* 
wszelkie tendeneye poddania innych naro
dów pod swoją władzę, h^.wca stawał nastę
pnie w obronie Rusinów galicyjski'1 -1-, !•’<•• 
wnież w obronie Ukraińców wystauR pos. 
Kost L e w i c k L

Minister zdrowotobŁe4 H o r b a c z e w  
s k i  odpowiedział »a  interpelację, wnie
sioną pi-zez posłów Raucłia i tow. w snrawie 
zwalczania t. zw. ,„hiszpanki1. Podaje do 
wiadomości, żo rząd niemiecki przystał wiel
ką ilość środków przeciwgorączkowych, mię- 
dzw innemi 1000 kg. aspiryny, taksamo au- 
stryacki „Czerwony Krzyż“ dał do rozpo
rządzenia wielką ilość aapiiyny ttk, że o- 
arółem iest jej do rozporządzenia 300u k«r. 
Zwalczanie „hiszpanki4* jest dlatego trud- 
nem, ponieważ dotychczas nie zna się za
razka. Epidemia jest, jednak mniej złośliwa, 
niż w latai-n poprzednich, na co wskazuje 
mniejszy procent śmiertelności.

Na ton gudedseme kaftknięto — naatę- 
pre JntroB

H i&B M ireu i islifili n M i
Wled i  B. kor. ^ŁoireetKrndeałz Austtk“ 

doucm, u. ZjedgjpcaŁenifl noełów nicmieek-dh 
ebijeśc^Afliko-epołecjiij ̂  h pow7> ło t »łuę- 
pującą u  kOJo- j  ę: kdjańako-epołeczne
zjodooceeciM posłów niemi. ĉkach uznając 
prawo Dszodónr sfa>wiai!s! :h li i romawlririi 
do stanowieni* o sobie, domaga m  i y m 
go poawa Ka scrodm nćeip'ecldego w Aa- 
stryf J gotowe i ot na tej podstawie roko
wać s pned.H w':  ohuni mnyoh narodów 
w sprawie jBZukK&Liceim Austryi w f  ede- 
r a e y ę  w o l n y c h  n a r o d ó w .

R< r’^eya dośuaga się <kdoj słącaemia 
wuzyuClJeh ohosaiów riernredkich w Anetryi 
w j e d n ą  c a ł o ś ć  n a r o d o w ą ,  która- 
by byk. upoi i -u , do wykonj wanm pta- 
"r-a sana^Uoowierna jorodn nicmiecś iego 
w Austryi. I\xlporząd kowanie obssaaru nie 
nuockiego w Austryi pod twót apoJemiy 
dbeoj narodoy ości i^kuucają N ‘emąr bez- 
wwuunkowo. Zjodnoc. uos posłów canzeeć. 
spoŁ trwa niee50inxi:9 przy swych uczwjiar î 
reijgijnyck i dynofetycanycb.

WĘGIERSCY POLITYCY U CESARZA.
Wrledcń ■(Telefonem). Cerara psrj ją ł wtao- 

aaj ua poatocha-ju pdfetyków w^ierskichw  
Po^uchńnki te dotyczą teweetyi międayn., 
rodowych. D u  W iednia przybrł także iv . 
Karofyi i  ćbasia.j zostanie prayięty przez 
monarchę. WycaeL1 on się, że pokój jest t^k 
długo nlomożłiwy, «(op<J5d u  Tteru rządu stos 
g »b 5ret Weckertero. ) ^oEtyka zagraziczz Ł  
jest iwlko Ł«k* możliwa, która zsfcceptaje 
zasady stronnicowa Kvroiyi‘ógo, mającego 
dzisiaj w  kraju więlcozość za so*>ą. j

M ledftA B. kor. Dr Wcckorla, Windiscłi- 
graetz, Szerrenyl. 'Haca, i Juliusz Ardraasy 
■^raybyłi rano do W iM rda.

t k r w a a «  ro k ew ar r o s f i s ^ - t » l ( r 3 *ńFHch.

K-Ęów. B. kor. Ro-yjsto-ukraińsikjo roin>- 
rauaa pod .ojowe żofjtr.ł  ̂ na <fcasicj?zę*n peł- 

ji«u i ]>OfiicdrofHU delegacyi pokojowych 
| p r * e n w a n e .  LArkuł o roaejmie ma nsuk ł 
1 obowiązy m ać, a kowmlwme rejtrezenhacye 
uadal wyfroopwać ewe funkeye. Prace ko- 

jiniayj wyuŁcaegóftnionych w  o oo-
; zeknie, a mianowicie k»>mćtfyi spraw ko- 
nKHttkacyjeycfc, wymiany towarów i <E» 
spraw err rwonogo Krzyża będą daS«j pro
wadzona.

Stai ek honorowym obywatelem r̂ aąJL 
, Pragi. Rada miasta Dragi nadała poróonr 
^hMŁkowi bofMjrcwe obywateistrwo.

N A O c S t A M k .
Z a w ia d o m ie n ie .

Z n to )i i iB u q i  P. T. K u  4*  fałów priwa, ur
lopowanymi celem złożenia i^zamimćw, te 
utworzyliśmy dła akh orahoy oOOzto pnygo- 
fowawcaa-Ljloraiaci jny, który ma »  zadarte 
ptiygotowjr wać w obrębie uzyskanego urlopu.

W  reirf* gdyby sgłoefia sł* więStsua ioćć r -  
towtników, to utworzymy dwa równorzędne 
komplety prz> gotowawcoe.

Zakmżliśray wijkj«ą ilość książek i (teryp- 
tów, tak, ia josteśmy w  stańlo zao^atotyć wasj1 
stkich nwszycb wwniów w  potrzebny materymł 
de nauki.

Polecając się * adai łaskawym wzgiętLom 
P. T Słuchaczy p awa, kreśli sk

Z  poważaniem 
Zarząd Kursów prawniczych »Legę**, 

Kraków, Karmcl’"< ka 46.

Język fran eu fk ! i literatu ra
fcantiiska eraz tektura dzieł współezsssysh.
Wykłady i ćwiczenia na każdym poziomie 
nauczania, dla dorosłych j  dla młodzieży 
x zamożniejszych rodzin. Siły nauczyciel

skie z wysokiemi kwalifikacyąmi.
Wiadomość: Kraków, u) Baioreąa 18. I. piętru, 

na l*w «, od godi. X do I  p * pałudniu. toto

KwtsłytiłuJ^M W cira  Zgrńfnhdzenta
Członków K* lanwa Związkn worytiu. 

emerytek państwowych, lole-owytfa, profesorów 
i abiónomlcsnrch oras wdów ! sfw-ót, odbędsie He 
w niedciHę dilr 1S października 1913 r. o | da. .  
oc południa w górnej t\„ gmachu „Sokoła", ua 
które zaprasza ale tych Członków koŁSumu, którzy 
udziały juł u płać.II lub deklarowali, jak rówaiet 
tych, którzy ńa zgromadzeniu udziały spłacić za

mierzają.
P o r z ą a c k  ó a l e n a y :  1) wybór prafewodilezą- 
cego, 1) odczytaale i uchwalenie statutu, S) wybm 

Dyrakcyi i Rady nadzorczej, i )  wnioski.
Ze względa na ważność sprawy uprasza Hę o Uczm 

1 niezawodne przytycia. IJ M

fiJSW SKftT PREYSFCSiY

R C M C ' R C ! U 1 £ £
oiwerzył ksncsiaryę

v Eirsiosi. pcj *2 .. 'OMj 24 &a Jleiffr

t   ....... .......
Z o f i a  K a ^ i e w i c z ó ^ f u i

tłzlscks Matyi, 
fcru) u! t nkpEą* chlj |ń»;dc«tj inńhi tyic.Au* 

lyrńi pu; Ufał i  Im.: v*. 
przeżywszy łat 43, po kró.uej a eirltoei 
chorobie, wpatrzoną św. Sskrameatazsl, 

zasnęła w  Panu 9 października 1919 r. 
WeśęźWltb smatkn o*r»staL  matka, atostra, 
azwaifar i rodził:* taprasżają"Kr wnyrk, 
Prcyjaciół, Zaijeuiydi 1 KołeżaiBki Zfe.tr 
łaj na wyprowadzenie zwłok, które *ię 
odbędrłe w  piątek d. 11 październik* lir. 
o godzinie 4 po południu z kaplicy Cmr-1- 
tarnej ua mlejbce wiecznego ap le ty * x

Kabdte^ftoo is ło f aa
odbądzie się w sobot* dnia 12 jiażd :W> 
uika b. r. o godzinla 9 raąc u koidakt 

św. Barbary.
C tMwUdGDciei rtUfUć *ią

CtljTJ&WA ZfMLEWKA
iena kMpca,

prw ij-wsij lat 63. po krótkiej a aiężkiej cho
robie, rpatraou św. Sakramentami, zasnęła 

w Fana dala 8 pyźcLU raika 1918 r. 
Wyprow .dzer e twlok z domu Lałoby 1. 7 
przy Rynkn Głównym na miejace wiecznc-
f a spoczynku nastąpi w e’czwartek d. 10 

m. e gadzinie 4 po petedniu, na który 
t* smutny obrzęd stroskamy mąż i dzieci 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajo- 

r lycfc i pobożną Publiczność, 
Naatźtćstwo łałabna ooprawionem zostanie 
w p!>‘eV dnia 15 hm. o godzinie 9 rsne 

w kościele św. Anny.

StsfznSa Kazimier* z Heinrki.Sw
hr. Pereświet - Sołtas^wa

przebywszy lnl2v, po krótkiej a ciężkiej cho<- 
robie, zi snęła w  P «n « dr.. 8 paździorom  

1918 rokn.
Wyprowadzenie *v,ł#k s dom  srzoópw  
grzybowego na en ,ent-ir*u na miejsce tym- 
czatoweg* spoczynku nastąpi w  pirtek 
dr a 11 października br «  : odzini * 2 po 
not idnii,, na Hory to smutny obrzęd stro
skani mąż, ojciec i córka zapraszają Kre

wnych. Przyjaciół f Znajomych.
OKbwUjrcfe róuji-i kją U. bętŁ i*.

Z Alrftsandrewfczfiw

i i r j a  Coiantia W a i e w s b
nr. M  stycznia I M  roku. 

opatrzona łw^tym i bekramentaml n . b A  
w  Panu dma 9 października 1918 r.

Wy pr* wadzenie i». for unstąpi ■ • -J ^
Jwwie w piąt«k dnia 11 paźdaierniua br. 
e godzinie 10 rano de koira^J* paraflal* 

aege w  Wieliczce, a po odprawieniu

Ct£K &oieifcitw «
wprost »e  f  W.,set wiecznego spoczynku. 
Na ou.*zęć peyrzehewy Krewnych, Frzy- 
jariół i  pobożną Pu'fc£<cxność zaprasza)* 

córki, zięć i wnuki.
Ontoi 2*wicdo*w«Łlte r**syie»a MA

•i.

M i  i i j a  H w n t a
właściclałka dóbr .msklet

przeł.ywssy lat tt, po diugiet i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św Sakramentami, 
zasnęła w  Panu d. 'j października 1918 r. 

w Myćlalyczach.

t
Grono nauczrcielskie

S?e]sv1eJ Szkoły prztm. żtńtrkl̂
zawiadamia o śmierci nauczycielki 

Ł  p.

i uprasza Koleżanki, Uczenie* i  
Znajomych Zmarłej do wzięciu v -  
dzisła w  pogrzebie, który się od
będzie w piątek d. 11 nażd^iernika 
1918 r. o  godzini* 4 -tej po południa 

z kaplicy cmentrnrej

Za Bpokój d«azy 1  p.

TELESFORA A O A P K iF G O
S e .m m  I Dyrektora ie-:u 

Zunęda ałiuaega Ti w. Kółss ftęnriczycią

odbędzie się

w  piątek dnia 11 października 
1918 r. o godzinie 9 -tej. rano

|*kc w drujig rcsznic? śmierci 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n a
w Archikatedrze lwowskiej ohri łać. 

(y  liczny współndział prosi .
d n i fifiy Tmn SM AJntzufc.

Mamy do sprzedania
W Krakawia: Don, II- piętrowy w VI. Dzielnicy. Czynsz 8.720 K. Cena 190.000 K. 
1 otrzeba 2 °^w k i 120.000 K. Obszerny budynek piętrowy x ogrodem przy 

pryneypalnej ulicy za 400 000 K. Wiłlę w Podgórzu za llO.OOO K.
W  Caticyl: Wiilę z ogrodem waraywaym 1 sadem, rureu. 1.110G  sątai w Myśłenlculi u  90.00*  K. 

Dom murowany s ogrodem w Błogswto (pod Rzesiowam) za 48.00*  koron.
Kto ka.zyttnt* chce sprzedać swój ynająiek nierr.thomy powierza nam tę sprzedaż. 
T e le fo n  2 4 5 3 .

IE u r n  11(11 i m  do W iozi&nawlnta U1 bo*  *  -ewiecie

HIERONIM W E ISS i Ska
w Krakowie, ml. Smoleńsk 1€*
S *  Ł Z E D l i S M y  T U Ź J t n  D A U K A M -  m m

Na mir do jpryftd?nia w Krókrfrria:
Tcrea 800 tcergów z bóg*tymi ^ekłiźaail wafma i maiwuiru erau dworek mura rasy i cabfedowaali 
geepedsm* w zirro KJeleekie] za 308 tysięcy rubtt. — Kot ,iM  w paU fi Warszawy, eddaltal# 
18 kilometrów, uładający aię ■ trzech demów deerao utrzymaayek efai. sabadoweaie ehoczne 

z sutym sadem, wszystko otoczone Ussa źosaewyia l ' ,  tuorgewym, ruem i a 80.8D4 marek.



J f e t *  t  fe H  Ifi W &  t*!m .'■rttiH yywi*'!- -Btesm—!■ mjtiwm.ipinii >■  .....— •■'-*- •— —*+* Nr. -XT>

NA HIPOTEK! e n
u  85.000, K SlLOOO, K 15,000, K 11.000 na 
■ A l  procent—  Wiadomość w  kaacel*ryi 
włzroksta Dra MUSSILA, Karmelicka 1. 15.

D O S K O N A ŁA  ŁO K A C Y A  K A P IT A Ł U .

Z B R O J A  (bogaty zbiór)
ir « ln is «la < u w  I teowocseana,

r  * * szczoaa aa oMtasicotack eraz kilka sztok hista- 
;b, doskosafe ■trzymaoycA mebli i drobnostek 

fleadi o wic. oycb, korzystnie do ■ •dtcIs. WifdatnoM: 
Kapitan lam , kaacel. raehuok, koszary Franciszka 

Józefa, «Hca Rriska. 3394

Tcw. katol. wlaść. realności
Kraków, taraaUeka )S

u \J*I r właścicielom realności wstelkieh 
ir. m a c f i  codziennie od 4—5*/* popoł. — 
Tniar* do aahyria formularze o dozwolo

nej podwyżce czynszów. 3903

-ii1&0 Hor«sn wyrsgroczenla 
E2 wyazukanie  odpowiedniego, yidaego 
Mieszkania, układającego się z dwóch ewen
tualnie jednego pokoju z kuchnią. — Zgło
szenia : L. Urbańska Kraków, Salwator, 

Gontyna S. 2597

Doświadczony pedagog
E itrzeby zaraz w roli opiekuna i do aozie- 

nia pomocy naukowej ilU ucznia 7 klasy 
jpran&zyum realnego w Zakopanem. Mie
szkanie i pełne utrzymanie, nadto wyna
grodzenie pieniężne według umowy. Zgło

szenia: Jurkowski Sucha. Galicja. 29*6

Czas odnow ić prenum eratę.
Bu n sz , Tygodnik dia kobiet kwar

talnie ......................................... K 17-20
Hsły twlatsk, Dwutygodnik d la

diźieci, kwart*, l n i e ..................... 5*—
Rdsik, Tygodnik, półrocznie . . . 16'— 
Świst, Tygodnik, kwartalnie . . . 1£'80 
ta u ią i,  b  wut rgodniksałyryczny,

kw arta ln ie.................................   5*40
Tłgafnlk iUasirowaay, kwartalni* . ,  17*60

Przedpłatę przyjmuje

O garn ia  Q. E. Epiedleina Kraków
R ysaki 17. s * t

DRUK! GOSPODARCZE
Regestr układu prot Dra Stefana FaM.i! i , wy*; a oajaia, 
dsłeuik robodzay, książeczki robodzay, książeczki 
i j l u m ,  datoawk kasy, kostrote edoja mleka, jróbze 
kmdrołe sdote, rzport* folwarczne: miesięczne, tyfo- 
dteowe i Siliaas, keutrakła dalertaw e , kwitki l bjr- 
S b , kwttaryssze rwykle I tezowa, rejestr gzrz .̂lakrey 

i r. rfi.f (onełniaoe, dztenik podawczy.

r  ^ U K I  P A R A F I A L N E .
Wysyłki rakotectmia ■ ię a^abke I dektadaie. >314

Z. KUTRZEBA | f e i g L Ł  

K arsa  Raukcw c-w ychsw ay/eze
dla dzieci od 4—10 jat £?ia

W i E r a i a r z ® * # ^ ! .
Kursa w ajradzla i na tsrasis według najnow
szych wymagań psyshopeu-Jfr ' ‘ hygleny od 
godziny 9V,— 12V, w połsuń - życzenie 
takie od 3—6 po południu. — ..a kursach 

popołudniowych kenwćrsp„.a tracasiu*.

Csis j  feSztailt i i  p i l  12-t i sii 3-5 k  LsS!:z 1 W ) .

M A T U R A C3

p r s y i . Fv W k i4 w k r ó t k i m  
W H t lk ich  * * j i a m ln 6 «  I r y f io r o s ó w  p ro -  
w a ie s je k  a  '■ r »  w y t e l t n  -  s i ły  fa c h o w a .  
N n ka  zbiorowa i ladywidualaa pod b raso prsy- 

stępeyiai waruakaiai.
Dla A  T. Wojskowych i prowincyl 
p e ś h s w a » y  sy stem  k s m s o n d s i x y > y .  £  
• ■ A l  ■ podręczniki, skrypta I skróty u  składzie. Z  

Prospekt) wyaył i się u  żądanie. a
i nhusaii t dii piaićiiił J  f. 2-4 n n MoŁ  8

Korsa naturyczne roczne I tfcuidnis j

l A S e c ^ i- n e  ■
I  p o p o ł u d n i o w e .
ITf&g a klanarnlke ul. Jabteaswskieh 20, I. p,

w joilzinach od 81/,— 7'/i wieczór. 2715

D e s l i w t a  s z p ita li  k r a jo w y c h

S t a n i s ł a w  B a r a n
Magazyn instrumsKtów leftarsko-nsuic.

Ks ik d'B, *tyM k  g łó w n y  7—8 (w  podwórzu)

Migu: Iw ftii nr^iiia łikrokle. K e s M  m in t i i 
la! apratirj fit lm  f - m n i  Hlkresk̂ y. ftn-
iiBia m£ i ;!ćv ifisinki -̂niyczeyi!!. Tcalice azisBlon, 

m 'm m , Łot35i'n5i» sJt. sit. « «
Obduga ta c h o w c . Cony um ia flk o iu sn e .

4*ssfc*«s!«asB-ft w^aawBtaasiMMiajeasp

IKUĆ1SA PiiAWfśiCZEl
-

K rak ów , ulicit K arm elicka  46
c z a s i e  sio

Jeiitsrif irj: prói*9 przelisns kaidaęa f jskcśfi.

W 1 U A  I 4 I 1 A L H 1
«  nsjlcgujfób gatoskank, z wl acnnj  wt^siey

w SiefzHsstei c%cłt Tikaju / zsoi 
poleca *Ilbm

N. PfHbdt w  K r a k e w b , KftSy E y a t ł i .  
h )dtsK ! fiaiśnU ptotoń auj dt.

j^łłgłjaaaagsigMagw-jffsggPiagSHsatgaaasBggi

I „ M A T U R A "  I
Kraków, Karmelicka 4€.

Kursa mitcryszus i uzupsłniająss
>894

pww iefęco psd kisrswnistai z yrafeGsrlw tifcił 
indnlsfc, przraelssrcję 4* octary: 1) gin-myalzej,
3) glmn. reab., 3) realne], 4) sealra; ftlaej erst
d« cjzatalTó i  uzepehiiAjgcysh ś/a sspirtn- 

E tów ci a. k. je '* oresv.nyicli sshstnlkśw.
C Nasi a ablorewa I Ir jywidualw. Karsa l-reesse, 
r  S-le nle i półroczne (dia r«)(r«bowaByćił). H

E f! i ?. I. Wfijftiwyi 1 pri .&i ,1 syiigsi I
| tmufaalw.imtiir*.f m  fŝ cwi siły. g
K Prospekty r>. łądaale. Ieicrmacye i agłcazeoia g  
n  w  jedziaaeh l i —13 prztdpot. 14 -8 po połndaiu. a

iS w  ,,r' t i i i i w w r - i '  ~wraisrnT~ •

O O ł O S Z E N E E .
W calu amoŻFwlenia Rroducenism »hytu 

I równomiarnego razdz ału między kansu- 
m*pł.6w krsjawygh kapusty I buraków ja
dalnych wzywa rkj wszystkiah praduasj- 
t« w, by bezzwłocznie podali krajowemu 
Biuru jarzyn i awaców we Lwowie, uilcu 
Hicklawicza £6 Ilość wyprodukowanych 
I dłe sprzedeiy przeznauŁonych buraków 
I kapusty (w przybliżeniu) oraz powiat 
I stacyę kolejewę, gdzla towar ten msic 
zostać załadiwsny.

Be puesyłkl kapusty I buraków po
trzebna sę certyfikaty przewozowe Kra
jowego Biuro jarzyn i owoców I bez ta
kiego certyfikatu kolej nic może towaru 
przyjęć. Popradnie zgłaszanie zatem uła
twi następnie wydawanie certyfikatów ! za
pobiegnie »..'t ntaalufl fci psucia się to
waru.

Lwów, dala 21 września 1818. 39SS

C. k. Namiestnictwo.
Krajowy Urząd gospodarczy.

LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
ttfccya Krakśw —  Rystk 19 

d o s ta ic z a

O Z D O B Y
na drzewko d la  Kupców en gros.

J O U m  S Z K O L N E .
teki ua biurka, zabawki drewniane j 

w  sortymentach. 2gis |

ZŁOTO, SREBRO I BRYLANTY
usndy, z eta zegarki i wazalkia stara isbsztawReścI 

kupuje i płaoi najwyższa ceny isoj

E^IL EBLDW4-SSER W ó a ,  G r ^ n  2ś.

Poszukuję ekonoma
z dłuższą praktyką w  postępowych gospo
darstwach. Wiek poniżej 50 UL Wymagane 
znawstwo maszyn i motorów. — Zgłoszenia 
tylko pisemne nadsyUó; Jamy YMFTf * U 

Lwów, plac Dąbrowskiego 2. >96«

RABKA Pensyonat i teienki 
tały  rak otwarte.
Wio ZARZĄH.

S w ę d z e n i e ,  
l i s z a j * ,  ś n l e r s b
v m  Kisręśw- P fd  P l« r 'b ’a  srygiBSlsa *rt- 

ii« mstneż««s f>łtaaa»*term*wa 
XI•  bn>4jl, sapsłMr 9 u w 'd u .  S7«ik próboy 
K 4-—, d«iy *1 »>k X $•—, yorc/s fsmlHja? K 15 - .

Pt cm«4ć u  mrtę w7ki bB̂ . a". 3304
Składy głóiru: Lwów: aptska S»y«Mi U«y, aadw 
J » t »w « ,, Krak Iw : aptska .ped Białym Orle*a“ , 
Ryaak jWway A-B, 46; aptaka pc4 „ZlatTis Or- 
Mm Wilkalfsa Shrlicha, Xr*Uowslu ii; Przcayłl:
«. k. apteka .bwMtewa M. Sekwana; i.rsM«w: E 
apteka . ( ai Caaraysi Orłam* Jwuta Rahrea; I  
Tarełw: aptaka ebwadawa J. Mlalałewakiaca; I 
tnhafep e asteka „pad Opairaaaśaia*’ O f. Te- *  
kiaaska; Kaltmyja: apteka weda>’,ję Dra Stefaai B 
Masła; HawySfu: apteka Marê aa Oaraackiafa; n  
śnmtmi •  L aptaka abwaśmeą, ai S-«e M v  f"

Ij^dżiÓAkfi p, Łut^iii. 
Dals 2 pździernika b. r. skrsdil&r.a mi 3 kenie 

S istnia tj. 2 klaaze kare (czarne), ukraińskie, 
wys. 157 etin. i  jednego konia gujedego (ka
sztan), wys. 158 ćfm. mały wózek na resorach 
poprzecznych t iałą uprząż (chomonta) na 
2 konie. Wózek składał się z wssąga wyple
cionego białą łoziną i z 2 siedzeń. Tylne sie
dzenie sprężynowe iiaki y te płótnem w  kratki. 
Za adsznkanle koni ofiaruję nagrodę 200 K.
3979 Ks. W. Krzyżak, proboszcz.

P r z y r o d n ik
przyjmie p o s a d ę  nauczyciela gimn.

w  Galicyi lub Królestwie. 2970 
Zgłoszenia listowne z podaniem warunków 
do Adm. .Głosu Narodu*1 pod „Przyrodnik".

e g z a m in o w a n y

i W o ta *
j silny, zdrów, pol /zc- 
j hny w Seininarynm 
j Ligi Pomocy przem. 

Kraków, Grodzka 13, 
I. piętro. *2905

F o r t e p i a n y ,  

P i a n i n a ,  

F i s h a i w m i e  v
Sprcsdak, m m óm m , wyna- 
jsia. Kupują tekke m™u- 
aaafy uźyiwaae. — Skłai 
f#rtepl*s^w Meteay Smo- 
larsklej, W«l«!i* T. 2898

Próżne t a l i
s « ó d  iMincrauipch ku[iuje
po najwyiszych cenach fir
ma Bracia Roln.ccy Itre
ków, sl. Sienna 2. '2S06

KONKURS
na posady naczelnego

Fiijen ( i i i  M  i i  ' P o l r ii$ !i
y/g  Lwuc/ie, ul. {^ isk iew icza  3

poszukuje rutynowsnego buehaltora z wyżśzem w y 
kształceniem teoretycznem i dłuższą praktyk.ą. 
Reflektuje się tylko na siły pisnitjze^ędne. W y 
nagrodzenie zależne od porozumienia, w  razie 
stabilizacyi zapewnione świadczenia emerytalne 
w  wym iarze zastosowanym do urzędników kra
jowych. Ewentualne osobiste zgłoszenia między 

godziną 11 a 1 w  południe. 2917

Term in wnoszenia podań do £8 października 1513.

KOMISY A ORGANIZACYJNA
SPGŁXI AKCYJNEJ DK7EWME60 PSZEflYaLU I HjpDLU
w  składzie nn. Stanisława Borkowskiego, Mickrłu lar. Ko
morowskiego, Karola hr. Raczyńskiego, Hermana Kuothago, 
Jana Kozłowskiego, Jana Jabłońskiego rozpoczęła swe dkytt-

ności. aaar
B 'v r »  l y n K ir s s w s  c l j r a r t a  w  W soram m tiia  przy ul. Mazowitckitj 
L 11, UC piętro, pnyjmuje osc»i>y zainteresowane od gotlz. 10i;,. Co 1-aaaf.

Spółka k r s d j lD s a  I h and low a b  P rzew o rsk a  j l
u o s I a d a na s k l e j  2; i 9r  to

z n a c z n i e j s z e  H c ś c i  n a ło r a M iy c I  i 

w i n  n ifa a is iy c f i

I sprzedaje je w boczkach po bardzo un^arkowanysh -
Sjj -' csn^sl*

Na żądanie dostarcza certyfikatu proltoszcza miejaca
prodttkcyi. 26il

m
j s k ś i 4 # U S i  S J £ s S L > U 4 ^ f W  § U l iL a U !., » i

MTOHIFSO GHOtfMIEWSKlFGO. '
W y d a n i e  d r u c i e  przejrzane i rozszerzone.

Gana 6 kcui (bez przesyci pocztów j).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Baszczyńskiego w Kra
kowie. — Do nabycia w Administracji „Głosu Narodu" 

w Krakowie. l ’62
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1S «  X .  J ó z e f  Ł o b c z o w s k ! :
§ j  Z y w cŻywot św. Stanisława Kostki

Ct ta sgzempl. hresz. 96 hal.

Żywot św. b n a  Kśntego
Ga«a agzamji!. bre-sz. 69 hal.

Nowenna do św. Jana Kaniego
Cena cgzsmph 49 hal.

Ik ia d  g łó w n y  w  O rukarn i „S to s u  N a ro d u 11 
10 |  K ra k ó w , u l. św . 7 e m a » a  35.

| najnowszą metodą
i konwersacya. 

Iiliss May Horań- 
c^yir. ulica Basztowa 

4, parter. sp«

s-iS'X(joii*.».*a TOS 
Bisrg św  'ateaii

o n ,jur#JrajBi»jszej glebie 
nad Wisłą, o 7 kilometrów 
od jro dru oej
stroaie Wiriy Ssc&ueiRa, 
s.asyi kolejev/oj galicyj- 
* lc l ,  przy szcsic, figura 
dobra. Wiadomość listo
wnie: Janina Mictmek*, 
Ostrowite, Dła^a 11, r.it- 
n.ia Radomska. 2951

Poszukuje się

gospodym
osoby w średni n wieku do 
prowadzenia vvi sę ksze,;o go
spodarstwa domowego na 
wsi. Zjłoszema z-®d;iisa- 
ir.i świad|:tw do /om. 
„Głosu Narodu". 2977

Mieszkania
2 pokoi i kuchni, 
z gazem na piętrz^, 
posiMlcuie ks. Cęer- 
niątowic.7, katecheta 
szkoły św. F lo ry ru ia , 

Staszica 7. -2‘83

Nijilsf>ud larbę ds

„PALATYr
we wszysikinh kolo
rach, <i’j  h i e 1 i z n j

U LT»A “99
poleca firma JSeim 1 M h a : 
Krai;óiv, iłyutkgi. L)i7K o- 
lek rolniczych i kupcó-Y 
infeczow rahot. 2S31

A  d i
* 3 aws K 4*— , ul. Gol ,bia, 
1. 16, I. piętro. W  abons-i 

mencie opust. 279l|

M
(giniii. l.i.s., umw. wy-j 
i.sztaJcenic. i v ;.o« j
S7.-Jk(l]t lekcyi najcćęlnieji 
w tf*akewie sa wokói lubi 
na w/jaza na wieś. Zęło-j 
s-cnia dla M. P. P. do! 
Adm. „Gf. Ncrodu". 2982

2e^wkl giiKOwŁ, 
ochraniacze'skórzane, na-i 
sta do obuwia,'ircłk; drc*  
w niani;, smuroamilła s'-ó-1 
rżane, nici szare a pr/ędzyj 
srez-ifri, brzytwy, r a : . . . a- 
ki do golenia i srnw. or a, 
częściowi i ń.irtawr: '.Y/y.; 
syifca codzicaaia x-... a tą.: 
Cn:n hsi*?!laa - vv>-.,y fvw  
Kraków, rl. c Mary;;

p.ęiro.
tiŁKl

9̂G5

V/ p o ło w ie  w r z e ś n i a  h r .  z n s l e ^ o n o  
p e w n ą  k w o t ę ,  ,m

którą odebrać można w  DyrcI/cyi 
Banku krajowego Kraków, n’ac 
pański 8, za udowodnieniem zguby.

KSIĘGARNIA '
S k t a d  i  W y p o ż y c z a l n i a  N u t

S . A . I r z p o o w s K i e p
w Kłakowie 220*

P-s Stjs nowości:
Szymąn AsiiCiiuzyj Napoleon a Polska, K

II. t o m y ...................  . . .  5G'—
Wi»4|faław A*iiiyaii Borowski: Ogólne za

rysy wvcho%y«aia narodowego . 28'— 
Artur ftórski: Ku cat.̂ mu Polska szia . 28'3(l 
E. 6rse: ObjafaieBia i wskazówki do

lekcyi rysm ku . . . . . . .  2'—>
Adam Kirjźanottfski: GospocLirka w o -

j e n u : i ....................................1 T —*
Artur śliurlMki: .ToacLIrn Lele wel. Lata

1/ft.i— 1 8 3 1 ................... . . . - 'ń O
X. Bre is?aw Swidykowsttu Z dni gro*v 

w Gorlicach od 251IX. 1914 do
2/V. LHó ....  7 - ,

J67ef Pskio*!: W p ływ  wo't’v na w ar
tość domów . ...................

ZsrssjS tićl? Uhrynćw Sokala
poniukujf

t td M R iG a jo  1 wyższym egaw L ira i
j d«ia lesiic/0 £ n!tsz;oi aszaatienab
Oferty z oAgjsjmi śwkiiectw, kjte*>r̂  zwracane nie będą 
i z jHMterriem waraskówr, należy v, nosić pod porryis-.yra

adrescis:. i “6C

U » S A  P W N i a
, , rX4A««s* Krshów, Gjuberaka 6/C. ,.r!A|K4:

ułatwiają SlGb&s>&£-Z przy^etowanie de wacysAicii 
Mtscmisów i rygoroz iw  prawsiczych w hrMkln 
laa^iia ,  r>rzw. ntyric ndco^-iecteich aedręcwiS . v.

n p i . *  łn y , f e a  i s t r w . i i s ą r l iy .  —
Cia we] ;';ewyoh i prowi»cvi wypróóowaar systrtn 
szjrbktegc i t « *  i f  prsygteow* ,ia w drodze ko-

res i-ndencyi Pez^or.tlpzczo n -u ie isc i i>.
Si/MaM piu&fiWJ zatilypat; w auekiaeJći )■; ”
t,ofovjenie fudywidualne. — Ktsrs? n w w c ie  „it>S“ 
umoiliwiają wm-skanie urlopów, udeiGaj „ wsaeiiirh 
Infor n; cyl. — m<iyot\rc**jĄ kimplriy podrącaeików, 
8krvp*f»< i skrótów. Lelisye indntetew ee i sbjsy . : .  
Wybitne sity iacKowe szy jtjii ““

■dziwiąją pemocy 
I weAuór-ik

A D t f G K A O K I C d
S35 saackaŁisssaŁ—

Do ̂ ^ ż s p i K p a r a z  iiiaUtekZnzec
tuż »b»k Wouritiriarza Wnłyósfeisga

(okupacya £iistro-węg.. srkol. Wtedi.iniiarz Woiryi:s;:i), 
około 6Ó0 mergów •rnago pola i łąlr,' najlepszy cza?k»- 
ziem. — Rebek /nci z uzdetmenięsą aeWrfj>iBlcer;Cr» 
zechcą \/> steć eferty: Kraków ul. Aadreeri Połoeki-yo 
1. 5, hrabina Mczeyuaka, z peteuuem adresu osób ;n-jJ 

gąeych dostartrzyć retereseyi.

$ i i i  BUjflj 1
| r ó i s r s ^ h  s w ? ! fc n ó a r  —  j

j K łS K fe lf N o w a k  |
1 KrskóiY, Grdzka 44, tel. 3541. 1 S• »
l  Warsztat reparacyjuy jedyny w  swoim 3

rodzaju. 2e67 3 
e*

WiMtilsw J^iiwraleDra J i m  I n t e l ' ■ P9F* IHII a la iw iilliwici i  W........ .....  » 11 ■ III ill' 1 li' II I 1 I lii Mliii ...........Ili I 1  , 1 ranadam  Uamaaa JEeika.


